
«6
Nr. 93.

Kuryer Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­

działków i dni poświątecznych. 
Redakcya:

przy ulicy św. Marcina nr. 18. 

Administracya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukami 
Kurycra Poznańskiego.

Rocznik XVI.
Przedpłata kwartalna 

wyno» w Poznaniu M. 4,50, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 5 (zob. Zeitangs Pr-is- 
liste p. 1887 II Abth. r. 45) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Redaltßr ediovieizialsf Niedziela 24 hvietnia 1887. Hilan GnntqtiM i tara.

AJENCYE KURYEIA POZNAŃSKIEGO:
Rajchmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 29. — R. Konew Berlinie, Frankfurcie n. M.. Hamburgu, Lipsk Monachium, Norymberdze, Pradze, 8trassburgu, Stnttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu. Zurychu. — Haa 

w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku. Hali n. 8., Hanowerze. Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Koki, Lubece, Norymberdze. — Hava a Laffite A. Comp, w Faryiu place df* la burst

enstein & Vogier:

IX)znań, 23 kwietnia
(Obecne położenie polityczne przedstawiane w dzień-

landzkiego przeciw bilowi represyjnemu. — De­
cyzja św. Offlcium w Rzymie w sprawie amery­
kańskiego Stowarzyszenia .rycerzy pracy“. — Od­
powiedź .Moniteur* ile Ronie“ na zarzuty pism 
francuskich, jakoby Papież Leon XIII popierał ger­

manizacją w Alzacyi.)

Położenie polityczne, przedstawiane 
naturalnie w prasie inspirowanej, pozo- 
staje od pewnego czasu w jednóm i tóm 
samém zawsze stadyum. Zapewnienia 
pokojowe i obawy rycblój wojny idą 
ustawicznie w parze. W tych dniach 
zapowiadał światu pokój korespondent 
paryzki „Polit. Corresp.“, dziś półurzędo- 
wy „Nord“, nastroiwszy lutnią na nutę 
pokojową, tak pisze: „Od dawna baro­
metr polityczny nie stał tak wysoko, a 
widoki pokojowe nie były nigdy tak po­
myślne, jak obecnie, Stósunki między 
rządami Francyi i Niemiec są więcej, niż 
dobre, bo wyborne; postawa Francyi 
wobec Rosyi jest na wskroś przyjazną i 
prawidłową; między Berlinem i Peters­
burgiem stan rzeczy jest jak najlepszy, 
a wreszcie stósunki między Petersburgiem 
a Wiedniem są bardzo zadowalniające.“ — 
Pusty śmiech pobiera, czytając tę odę 
na pokojową sytuacyą. Rząd rosyjski 
knuje widocznie jakieś plany, kiedy or­
gan jego przez tak różowe spogląda na 
świat okulary. W związku z temi po- 
kojowemi zapewnieniami „Norda“ pozo­
stawać się zdaje wiadomość, jaką ode­
brał „Berliner Tageblatt“ z Wiednia. 
Otóż ks. Łobanow, wracając na dawne 
stanowisko, otrzymał polecenie, ażeby 
złożył pokojowe oświadczenie. „Rosya — 
tak brzmi dosłownie jeden ustęp z oświad­
czenia wnbssmll»»«. »¿«.yjoUKgcr — pi'A- 
gnie gorąco uniknąć zatargu europejskie­
go i gotowa, o ile jest w jej mocy, przy­
czynić się do utrzymania pokoju. Co się 
tyczy Bułgaryi — nadmienił dalej książę 
Łobanow — życzy sobie car traktować 
tę kwestyą jako lokalną, by zapobiedz 
starciu między mocarstwami.“ — Brzmi 
to bardzo ładnie, tylko książę Łobanow, 
jeżeli zdawał rzeczywiście podobne oświad­
czenie, powinien był wytłumaczyć, co 
należy rozumieć przez to lokalne trakto­
wanie. Ma to zapewnie znaczyć, że Ro- 
sya uważa sprawę bułgarską za wewnę­
trzną i żąda, ażeby Europa nie mieszała 
się do niej, kiedy zaprowadzać będzie po­
rządek w Bułgaryi.

Wcale nie pokojowo przedstawia się 
sprawa poruszona w telegramie paryzkim 
(Zobacz Telegramy w „Kuryerze“ z dnia 
wczorajszego), donoszącym o wysłauiu 
dwóch prokuratów do Nancy w celu zba­
dania powodów aresztowania w dniu 20 
b. m. komisarza francuzkiego na teryto- 
ryum lotaryóskićm, i to przez urzędnika 
niemieckiego. (Zobacz artykuł wstępny.)

O agitacji i protestach du •howień- 
stwa irlandzkiego w następujący sposób 
pisze „Moniteur de Ronie“ w osobnym 
komunikacie : „Zapisać musimy protest 
Biskupa i księży z dyecezyi Clonfert i 
Biskupa i księży z dyecezyi Down i Cau- 
nor, protest Biskupa w Killaloe i księży 
dekanatu Renagli i Kastelabr. Wszy­
scy ci protestujący wyrażając się ener­
gicznie przeciw billom, oświadczają się 
ostatecznie na korzyść autonomii Irlau- 
dyi. Sądząc z usposobienia narodu, no­
wa polityka lorda Salisburego napotka 
na opór rozpaczliwy ; mniemamy, że w ten 
sposób przywrócony być nie może porzą­
dek i pokój w Irlandyi.“

Jak się dowiaduje „Univers“ paryski, 
opuści! Rzym w duiu 18 b. m. Kardynał 
Gibbons, otrzymawszy decyzyą św. offi- 
cium w sprawie „rycerzy pracy.“ Decyzya 
ta brzmi : Nil inuovetur, t. j„ że na podsta­
wie memoryału, jaki wręczył Kard, w Wa­
tykanie, nie ma żadnego powodu do -wkro­
czenia Kościoła w organizacyą „ryce­
rzy pracy“ amerykańskich. Równocze­
śnie upoważnił Papież Biskupa w Que- 
beck, Kardynała Tachere.au do zdjęcia 
cenzur kościelnych, jakiemi dostojnik ten 
kościoła obłożył wspomniaue stowarzy­
szenie, i to pod warunkiem, że przyrze- 
kną posłuszeństwo Stolicy św. Czytelni­
kom naszym znana jest dokładnie ta 
sprawa, bośmj7 w ostatnim czasie po kil- 
kakroć o niej pisali ; powtórzymy zatem 
dziś tylko opinią, jaką o stósuuku Ko­
ścioła do „rycerzy pracy“ ogłosił na za­
pytanie jednego z duchownych Kardynał 
Manning : „Dotychczas rządzony był 
świat przez dynastye. Odtąd Stolica 
Apostolska będzie miała do czynienia z 
ludem, ma tóż swoich Biskupów, któ­
rzy utrzymują nieustanne stósunki z lu­

dem. Im jaśuiój i dokładoiój Rzjm ro­
zumieć to będzie, tóm silniejszym się sta­
nie. Nigdy jeszcze episkopat nie był tak 
oddzielony- od wladty świecjuój, tak zje­
dnoczony sani w sobie, słowem w takiój 
sytuacyi, ażeby własną potęgę dokładnłój 
poznać i umieć jój użyć. Jeżeli nie po­
zna i nie użyje swój władzy, mogą na­
stąpić wielkie nieszczęścia.“ \V tóm 
brzmieniu cytują dzienniki angielskie po­
wyższy ustęp.

W osobnych rubrykach podajemy cie­
kawsze doniesienia z różnych krajów euro­
pejskich — pod Włochami zamieszczamy 
wspomniany wczoraj komunikat „Moniteura 
de Romę“, zbijający ponownie nieuzasa­
dnione zarzuty gazet francuskich, jakoby 
Papież Leon XIII popierać miał germa- 
nizacyą w Alzacyi i Lotaryngii.

Rozprawy

Wczoraj po sześciogodzinuóm posie­
dzeniu ukończono pierwsze czytanie ko- 
ścieluo - politycznego projektu. Książę 
Bismarck pojawił się dość rychło w sali. 
Centrum zachowało i wczoraj nakazane 
sytuacyą milczenie, a przywódzca jego 
mimo gwałtownych zaczepek z różnych 
stron nie stracił zimnej krwi i zaprote­
stował jedynie stanowczo przeciwko in- 
synuacyi, jakoby on natchną! mowy Ri­
chtera i Bruela. Dr. Windthorst oświad­
czył, że ma dosyć odwagi, by nawet ks. 
Bismarckowi powiedzieć osobiście to, co 
uważa za prawdę. Z wielką zacięto­
ścią uderzali na siebie mówcy innych 
stronnictw, a, dziwv*V“\cztioścl projekt Kościelny, o KTory prze­
cież wyłącznie chodziło, ustąpił na tak 
daleki plan, że zdawało się, jakoby w 
pierwszym rzędzie sprawa toczyła się o 
usamowolnienie protestanckiego Kościoła.

Jako pierwszy mówca wystąpił ste­
reotypowy p. Eynern w komicznej roli 
narodowo - liberalnego historyka walki 
kulturnej. Mowa jego wywołała w Izbie 
wielką wesołość, zwłaszcza że p. Eynern 
wytrwale zamieniał ze sobą wyrazy 
„wierny“ i „wierzyciel“ („Gläubige“ i 
„Gläubiger“), siebie samego wysławiał 
jako „spokojnego polityka“ i, nieświadom 
skutków swój wymowy, oświadczył, iż 
nie chce „wciągać rozpraw w dziedzinę 
komiki.“ Tego rodzaju niedobrowolna 
komika jest środkiem działającym oży­
wczo na znudzoną Izbę, szkoda tylko, że 
p. Eynern nie postarał się i przy końcu 
obrad w przydłuższój mowie jeszcze raz 
o wywołanie takiej powszechnój wesoło­
ści. Narodowo-liberalny komik pomięszał 
ze sobą, jak zwykle, najróżnorodniejsze 
rzeczy. Godzi się zanotować tutaj jego 
wyznanie, że walka kulturna godziła nie 
przeciwko osobie Papieża, lecz przeciwko 
instytucyi papieztwa. W końcu zażądał 
p. Eynern odesłania projektu do korni- 
syi; jeżeli w tej komisyi projekt nie zo­
stanie zmieniony wedle woli narodowych 
liberałów — tak groził p. Eynern — na­
tenczas stronnictwo to odmówi mu swej 
aprobaty. Ta odwaga narodowych libe­
rałów pochodzi zapewne z przekonania, 
że im książę Bismarck w danym razie 
tego negatywnego stanowiska za złe nie 
poczyta.

Rozprawy przybraty dopiero ton po­
ważniejszy, kiedy głos zabrał deput. Ham­
merstein. Konserwatywny mówca przed­
stawił liberalizm i jego dążność zniszcze­
nia wpływu każdego kościoła, jako ojca 
walki kulturnej i wystąpił następnie z 
ostrą krytyką wczorajszój mowy księcia 
Bismarcka, w którój kanclerz zwalczał 
usiłowania zmierzające do usamowolnienia 
protestanckiego kościoła. Główną treścią 
mowj’ Hammersteina była obawa, że pro­
testantyzm nie będzie mógł współzawo­
dniczyć z oswobodzonym z więzów majo­
wego ustawodawstwa Kościołem katoli­
ckim. Żądał on równego podziału świa­
tła i cieni między obj’dwoma kościołami, 
ale głośne szemranie w szeregach konser­
watywnych dowodziło, że p. Hammerstein 
w łonie własnego stronnictwa liczy wielu 
przeciwników.

Ks. Bismarck odpowiadał z wielkióra 
rozdrażnieniem i z taką stanowczością, 
że wniosek Hammersteiua można już 
prawie uważać za pogrzebany. Kanclerz 
twierdzi, że kościołowi protestanckiemu 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo, dowo­
dzi, że wniosek i tak już niezgodnych 
protestantów tylkoby poróżnił jeszcze 
bardziój — słowem protestuje stanowczo 
przeciwko usiłowaniom p. Hammersteiua.

Nigdy podobuo od asu walki kulturnój 
nie widzjauo kauelea przemawiającego 
z większóm wzburziem i z tak zapal­
czywymi gestami, łwodu, którym się 
kierował przytóm katkrz, odgadnąć nie 
trudno. Kanclerz ob^ się, aby usiło­
wania, zmierzające £ usamowolnienia 
protestanckiego kościoj nie rozbiły wię­
kszości środkowój koalyi, tój parlamen- 
tarnój podstawy jego {lityki; ztąd po­
chodzi jego rozdraźńaie i bezwzględne 
odrzucenie propozycyi d ainmersteiua.

Pastor Pfaff przedświt się jako fa­
natyczny wróg Rzymu katolików. Głó­
wną treścią tój guieem i nienawiścią 
przepełuionój mowy by> to: Rzym jest 
śmiertelnym wrogiem jrotestantyzmu, a 
zatóm także protestatkich Prus — z 
Rzymem trwałego pobju zawierać nie­
podobna.

Powszechne wrażeni wywołała mowa 
hanowerskiego liospitana centrum, deput. 
Bruela. Mówca starał się przedewszyst- 
kióm wykazać ni coś protestanckich 
uprzedzeń względem prjjektn, mianowicie 
względem zakonów, a astępnie napiętno­
wał walkę kulturną jako pogwałcenie 
sprawiedliwości i jako wojnę przeciwko 
własnym poddanym , i łla tego odpowie­
dzialność za nią spadt wedle p. Bruela 
na rząd. Co się tycz) protestanckiego 
kościoła, to większa supboda potrzebniej­
sza dla niego, aniżeli ibtacya.

Przeciwko Bruelowi wystąpił książę 
Bismarck z twierdzeniem, że mówca wy 
powiedział to, czego centrum wypowie­
dzieć nie śmiało. Bruel — zdaniem kan­
clerza — jest gorszy jeszcze od Wiudt- 
liorsta, chociaż obydwaj należą do cen 
trum, którego wrogie względem państwa 
usposobienie zaurzuc.*jrA aią nie da, i Utó-j.rz.rz, przy/ęcie c.:v. ..„.„o-o -nie­
przyjaznych państwu W elfów zaszkodziło 
sobie zaraz przy swem powstaniu. Czyż­
by kanclerz miał próbować znowu, czy 
mu się uie uda oderwać centrum od 
Wiudthorsta ?

Na przemówienie nadwornego kazno­
dziei Stóckera, który zarzucał kancle­
rzowi nadzwyczajne faworjusowanie Rzy­
mu i wyrażał obawę przed projektowaną 
w Berlinie nuneyaturą —- książę Bismarck 
nie odpowiedział już wcale.

Oświadczenie odczytane przez księdza 
dra Jażdżewskiego podajemy na innóm 
miejscu w całej rozciągłości, tu tylko 
nadmieniamy, że decyzya Koła polskiego 
korzystne w całóm naszóm społeczeństwie 
wywarła wrażenie.

Położenie rzeczy jest więc obecnie ta­
kie : za projektem głosować będą: cen­
trum i Polacy z posłuszeństwa względem 
Papieża, konserswatyśei z posłuszeństwa 
względem księcia Bismarcka, a za ich 
przykładem pójdą prawdopodobnie wolno- 
konserwatywni, którzy dotąd nie zabrali 
wcale w tój sprawie głosu. Przeciwko 
projektowi głosować będą przy drugióm 
czytaniu woluomyślni i prawdopodobnie 
przeważna część narodowych liberałów.

O brudy
nad projektem kościelno-politycznym w Izbie 
poselskiej sejmu jimskieyo, d. 22 kwietnia.

Izba i trybuny przepełnione; przy 
stole ministeryalnym minister oświecenia 
Gossler.

Na porządku obrad: dalszy ciąg 
rozpraw wczorajszych nad 
projektem kościelno-polity­
cznym. Pierwszy zabiera głos

poseł Eynern (narod.-lib.): Mówca 
szuka przyczyny walki kulturnój i znaj­
duje ją po stronie katolicyzmu. Kiedy 
w 1870 r. udało się 56 „ultramontań- 
skich“ posł iW ze sejmu z prośbą do mo­
narchy, przedstawiając mu uciśnione po­
łożenie Papieża, a monarcha wzbraniał 
się nowo pozyskaną potęgę oddać na u- 
slugi Kuryi, wtedy zorganizowano tu 
walkę, którój rezultatem ustawy majowe. 
Od óśmiu lat już po raz piąty mamy 
przed sobą projekt, zmieniający tę usta­
wę, ale ja jestem przekonany, ze i ta 
piąta próba, zmierzająca do przywrócenia 
pokoju, będzie nadaremną, bo walka ta 
ukończy się dopiero wtenczas, gdy wszel­
kie życzenia Kuryi spełnione zostaną. 
Następnie powiada mówca, że rząd oka­
zuje słabość wobec Rzymu, a temu winne 
głównie stronnictwa, zowiące się liberal- 
nemi, które rząd opuściły. Stanowisko 
konserwatywnego stronnictwa także się 
zmieniło i przyczyniło się do tój słabości 
rządu. Jest tóż pożądaną, aby rząd po­
pierał kościół ewangielicki, żeby tenże 
mógł wytrzymać walkę z Kościo

lem katolickim. Trzeba więc, aby 
rząd uie iguorowal wniosku Hammerstei- 
na. W końcu przemawia mówca za prze­
kazaniem projektu komisyi.

Co do projektu samego, to moi przy­
jaciele polityczni z Prus Zachodnich i z 
Poznańskiego powiadają mi, iż projekt 
ten sparaliżuje działanie ustaw auti- 
polskicb.

Poseł baron Hammerstein (kons.) 
dziwi się, że stronnictwo narodowo-libe- 
ralne po tylu doświadczeniach z walką 
kulturną jeszcze dawne zajmnje stauowi- 
sko, cieszy się zaś p. Hammerstein, że 
preopinant życzliwie zapatruje się na 
wniosek Kleista. Walkę kulturną przy­
sposabiali liberali.

(Potakiwanie w centrum).
Dowodem tego memoryały Bluntschlfe- 

go, który był nie tylko wielkim wolno- 
mularzem,

(wielka wesołość),
ale nadto przywódzcą w walce kulturnój 
Liberalizm zmierzał do tego, aby w miej­
sce Kościoła postawić radykalizm. (Ksią­
żę Bismarck wchodzi do sali).

Następnie przemawia mówca za po­
parciem żądań ewangielików, dopominają­
cych się więcój niż obecnie swobody dla 
ich kościoła. Wczoraj — mówi poseł 
powiedział książę Bismarck, że musi u- 
względnić życzenia patryotycznych kato 
lików, a czyż to patryotyczni mężowie 
synodu jeneralnego mniej na uwzględnie­
nie zasługują?

Książę Bismarck: Nie mogę w tój 
chwili, kiedy z jeduem wyznaniem ma 
pokój być zawarty, wnosić walki do wy­
znania ewangielickiego.

(Ogólne oklaski).
Bo teco -ł«A A<>VTr»'’”»-AŁW9Y>5 

urtij wnfosKlenf Kleista.
(Potakiwanie).

Niestosowny czas wybrano, aby dziś 
rzucać jabłko niezgody do kościoła pro­
testanckiego. Jestem protestantem, a w 
obec dziwacznego stanowiska preopiuanta 
nie zrezygnuję z praw mego rozumu 

(Oklaski)
i nie uczyniłbym tego nawet w obec lu­
dzi mających więcój zasobu wiedzy teoło- 
gicznój, aniżeli preopinant.

(Wesołość.)
Jestem natomiast tego zdania, że kościo­
łowi ewangielickiemu należy się więcój 
dodatku pieniężnego, niż obecnie, i stanie 
się tóż to, skoro więcój dochodów pań­
stwu przyznacie. Upraszam Panów, aby 
nieco więcej zaufania, niż preopinant, 
mieli do rządu i do króla, jako do naj­
wyższego biskupa. Przedewszystkióm 
upraszam Panów, abyście na dziś zupeł­
nie opuścili ten przedmiot, chodzi prze­
cież o pokój z Kuryą, a nie o dogmaty­
czne spory, o których nie mam najmniej­
szego pojęcia.

(Żywe oklaski.)
Poseł Pfaff (nar. lib.) zwraca się 

przeciw w Izbie panów postawionemu 
¡»rzez Kleista wnioskowi, który już z tego 
względu jest podejrzanym, że p. Windt- 
liorst za nim się oświadczył, czego prze­
cież nie czyni z miłości do kościoła ewau- 
gielickiego.

(Wesołość.)
Wałka z Rzymem dopiero wtenczas usta­
nie, gdy całe Prusj' zostaną katolickiemi. 

(Wesołość.)
W końcu oświadcza się mówca przeciw 
projektowi.

Poseł dr. Bruel (hospitant stronni­
ctwa centrum) popiera projekt. Cała 
walka kulturna była jedynie kwestyą 
siły. Cieszy to mówcę, że wczoraj kan­
clerz oświadczył, że nie rozpoczął walki 
kulturnój ze względów konfesyjnych, nie 
może tego jednak pojąć, jakby pogodzić 
tę politykę księcia kauclerza z wymaga­
niami sprawiedliwości, a nie pojmuje tego 
tóm więcój, że ta polityka jest zwróconą 
przeciw własnym poddanym. Wojny tój nie 
prowadzono przeciw właściwym winowajcom, 
lecz przeciw niewinnym świeckim osobom. 
Za te wszystkie mitręgi i cierpienia jest 
rząd odpowiedzialnym, bo wszakżeż po­
zbawiano ludzi wolności, wypędzano ich 
z własuych domów. Dotychczasowa pra­
ktyka nie wzmocniła bynajmniej kościoła 
ewangielickiego; chociaż się przyzna ko­
ściołowi ewangielickiemu więcój fundu 
szów. to mimo to musi on nadto zażądać 
więcój wolności. Dziś jest to żądanie 
niedogoduóm, ale powtórzy się ono, bo 
jest ważniejszóm, aniżeli powiększenie 
środków pieniężnych.

Książę Bismarck: Poprzedni mówca 
odwrócił się do mnie tyłem — dla tego 
nie mogłem zrozumieć większej części jego 
mowy. Mianowicie nie słyszałem kilku 
przycinkowych miejsc, które zawsze wy­

powiada! głosem spuszczonym. Posłysza­
łem tylko, że wczorajszą mowę posła Rich­
tera, którą może miał z polecenia iunój 
partyi,

(Wesołość),
uzupełniał. Obydwaj mówcy bronili kie­
runku tych auty-papieskich pism, z któ- 
renti centrum nie ma odwagi jawnie sym­
patyzować — w tym razie prosi się tóż 
przyjaznych sobie posłów.

(Wesołość).
Poseł Bruel jest nie tylko lennikiem, 

ale także liospitautem a nawet Welfem.
Pan Richter jest tertium gaudens, którego 
akcye dopóty dobrze stoją, dopóki walka 
pomiędzy państwem a Kościołem się toczy. 
Silna partya centrum jest fundamentem 
jego polityki. Dla wzmocnienia partyi 
państwu nieprzyjaznych pan Bruel także 
robi co może, tak samo i p. Windthorst, 
chociaż tenże wstrzymuje się od tego, aby 
państwo wprost zwalczać. Czy może pan 
dr. Bruel jest właściwym sprawcą wnio­
sku Hammersteina ? Toby naturalnie rzu­
cało na niego zupełnie nowe światło. 

(Poruszenie na lewicy.)
Pan Bruel stara się o zaostrzenie 

sporu, a to także jest właściwie zasadą 
wniosku Hammersteina. Czy panu Ham­
merstein było to jasnóm? i to właśnie 
w tym czasie, gdzie ludzie, jak mówca 
poprzedni, mogli ztąd powziąć obfity raa- 
teryał do przyczyn niezgody? Z pewno­
ścią wszystkim Panom to podpadło ! Jakże 
mógł człowiek z podobnemi zapatrywania­
mi utrzymać się tak długo jako hospitant 
katolickiój frakcyi ? Albo czy może kie­
rował się przy tóm jeszcze innemi moty­
wami ? Może politycznemi ? Podsuwał mi 
estre i gorzkie insynuacye osobiste. Robił 
mnie -wrao-Na.jc.a,, ie. iia.wisy.a.m wymagania 
moralności i sprawiedliwości. Jestem za­
tem zupełnie do tego uprawniony, by mu 
służyć podobnemi niegrzecznościami. —
W tym sensie czynił mi tóż zarzuty, że- 
śmy prowadzili wojnę z własnymi podda­
nymi. Myśmy wojny w ogóle nie prowa­
dzili? Jeżeli przez to rozumie walki par­
lamentarne i publicystyczne, to dzisiaj 
mamy zupełnie te same walki; walczymy 
przeciw Welfom, przeciw socyalno-demo- 
kratom i przeciw demokratom politycznym. 
Nie jest to atoli wojna z własnymi pod­
danymi, lecz są to walki parlamentarne 
pomiędzy przedstawicielami rządu a pe­
wnych partyi. Wymagania moralności, 
których naruszenie mi pan poseł podsuwa, 
są raczój podane we wątpliwość przez 
intrygi partyi welfickiój od lat 21, aniżeli 
przez moję obronę sprawy narodowej.

(Żywe oklaski).
Do tój zaś obrony należy zwalczanie 

Welfów, a że partya centrum przyjęła do 
siebie te nieprzyjazne żywioły, utrudnia 
to nadzwyczaj naszę walkę. Preopinant 
powiedział dalój, że nikt prócz mnie nie 
uważał praw majowych za środek do 
walki. Zarzut taki byłby brakiem logiki, 
albo, jak to inaczój być nie może, zboczeniem 
od prawdy. Czy mam powtarzać, co już 
w roku 1875, a więc wśród walki kul­
turnój w roku 1872 nadmieniłem, że przez 
wojnę spodziewałem się pokój osięgnąć. 
Jak we wojnie zajmuje się obszary tylko 
w celu dopięcia pokoju, tak samo ozna­
czały prawa majowe tylko okupacyą tych 
dziedzin, które służyć miały za środek 
do zawarcia pokoju. Czy ten pokój bę­
dzie trwałym — leży to w ręku Bozkim! 
Oby go tylko stronnicy pana Windthorsta 
nie złamali. Mimo to jednakże nikt nam 
w ogóle nie przeszkodzi, by pokój za­
wrzeć, Gdybyśmy przez pokój frankfurt- 
ski chcieli dać światu zapewnienie, że 
będzie on trwał na wieki, nie moglibyśmy 
go w ogóle zawrzeć; musielibyśmy dzisiaj 
jeszcze stać we Wersalu, ponieważ nie 
jest możliwem żyć na zawsze w pokoju 
z tak wojowniczym narodem, jak francuzki, 
który nas już trzy razy w tóm stuleciu 
napadł. Mam jednakża nadzieję, że wpływ 
papieski na centrum będzie trwałym.

Książę odczytuje następnie znane swe 
oświadczenia o „Papieżu“ pojednawczo 
usposobionym“ i o „uprzedzającym Anto- 
nellim“ i tak dalój mówi: Walka nie 
była narodową, lecz polityczną; dosta­
liśmy się w nią w skutek popierania wybo­
rów do centrum ze stronjT Kuryi. By- 
najmniój w tej walce nie mieliśmy na 
myśli wzmocnienia potęgi państwa — jest 
ona w Prusach już i tak dość silną — 
lecz musieliśmy bronić jedności państwa 
przeciw złośliwym zaczepkom politycznych 
przyjaciół poprzedniego mówcy. Wszyst­
kie te insynuacye, które mi podsunął albo 
mógł podsunąć — nie słyszałem go bo­
wiem zupełnie dobrze — mogę odeprzeć 
w tóm zaufaniu, że wszyscy moi przyja­
ciele nie staną po stronie oskarżyciela

Tachere.au


welfickiego, ale po stronie obrońcy 
państwa.

(Oklaski).
P. Stoecleer. M ażność tej chwili w 

politycznej ustawodawstwie tak mi się 
przedstawia, że Prusy chcą swe stano­
wisko do Kościoła katolickiego na nowo 
uregulować. — Z mego stanowiska, jako 
sługa kościoła protestanckiego, cieszę się 
z tego w tśj chwili, atoli zdaje mi się się, że 
dostatecznie nie rozważono, jakie niebez­
pieczeństwo leży w nadaniu tak znacznej 
wolności w obec ludności, pod względem 
wyznania mięszanej. Dopiero przyszłość 
pokaże, czy to uregulowanie pociągnie 
za sobą wielkie niebezpieczeństwo i nie­
znośne stosunki. — Wypowiedziano tu 
często zdanie, że teraźniejszy Papież jest 
osobą miłującą pokój, ale Papież nie jest 
osobą, lecz zasadą. W innym kierunku 
wcale się ten Papież pokojowym nie 
okazuje. Nie chcę tu powtarzać jego 
zdań o protestantyzmie, wspomnę tylko, 
że z zasad reformacyi wywodzi początek 
komunizmu i nihilizmu i że jego wysłan­
nicy mają zwalczać naszych wysłanników, 
będących jego zdaniem słupami ciemnoty' 
Co mnie napełnia obawą, to kwestya 
zakonów. Reguły zakonów szkolnych nie 
dadzą się pogodzić z wychowaniem naro- 
dowem i wolnóm. Przy osądzaniu tej 
kwestyi nasuwa mi się inne pytanie, czy 
kościół ewangiecki jest dość silnym,' aby 
mógł w przyszłości podjąć walkę z kato­
licyzmem. Wielka potęga Kościoła ka­
tolickiego w Prusiech datuje się od za- 
piowadzenia . konstytucyi, a wzmogła się 
jeszcze bardziój z zaprowadzeniem prawa 
ogólnego głosowania. Kościół ewange­
licki na tem ucierpiał, z ordynacyą sy­
nodalną straciliśmy wolność kościelną, 
oądzę, że kościół protestancki ma prawo 
domagać się od rządu, aby w obec wzma­
gającej. się potęgi Kościoła katolickiego 
został i kościół ewangielicki wzmocniony. 
Tu potrzeba większej samodzielności — 
same wzmocnienie sił nie wystarczy. Do­
póki zmiana, pod tym względem nie na­
stąpi , dopóty będę głosował przeciw 
projektowi.

Ksiądz dr. Jażdżewski od­
czytuje w imieniu Koła polskiego na­
stępujące oświadczenie: „Po do­
kładnej rozwadze nie sądzimy, aże­
by . było rzeczą stosowną poddawać 
projekt, który nas obecnie zajmuje, 
materyalnemu rozbiorowi, chyba, że 
nieprzewidziane powody zmuszą nas 
do tego. Znane oświadczenie Ojca 
ŚW. w liście do ke. Arcybislmpa Lo- 
lońskiego, z którego wynika życzenie, 
ażeby katoliccy posłowie, celem utoro­
wania dalszej drogi i doprowadze­
nia do zupełnego i trwałego po­
koju pomiędzy państwem a Kościołem, 
przyjęli projekt dla ułatwień, jakie 
tenże zawiera tak co do wolności 
Kościoła, jak i co do rozwoju ko­
ścielnego życia, z którego dalej wyni­
ka nadzieja, że stałym staraniom Sto­
licy Apostolskiej uda się uzyskać usu­
nięcie niedogodności i braków tego 
projektu w drodze dalszych układów 
i ugód, — zniewala nas do zastoso­
wania się do woli Głowy naszego Ko­
ścioła i do przyjęcia ustawy.

Ażeby nie szkodzić zapowiedzia­

nym dalszym układom, ani też im nie 
przesądzać, postanowiliśmy nadto po­
wstrzymać się od wszelkich wniosków, 
mających na celu uzupełnienie lub po 
prawienie projektu. “

Na tem dyskusyą zamknięto.
Następują wzmianki osobiste. Prze­

mawiają pp. Brnę 1, zbijając zarzuty 
księcia kanclerza, Richter polemizując 
kilkakroó z Eynernem, na co tenże mu 
odpowiada.

Poczem wniosek o przekazanie proje­
ktu komisyi upada przeciwko głosom na- 
rodowo-liberałów i kilku wolno-konserwa- 
tystów. Drugie obrady nastąpią zatem 
niebawem w plenum.

Koniec posiedzenia o godzinio 4^2. 
Następne ^posiedzenie w sobotę o godzi­
nie 11. Na porządku dziennym drugie 
czytanie pjpjektu o składkach‘na szkoły 
ludowe i pomniejsze sprawy.

Sflrocmig reformy jodatkn od cukru;
320 milionów na cele wojskowe.

Kwestyą reformy podatku od cukru 
odroczono. Tak przynajmniej zapewnia 
dobrze zwykle w podobnych sprawach 
poinformowana „Nationalliberale Corre- 
spondenz , która tak pisze „Rozchodzi 
się pogłoska., że rządy związkowe chcą 
się zrzec reformy podatku od cukru na 
rok bieżący. Wydaje nam się to niepo- 
dobnem do wiary; chociażby bowiem nie 
było gwałtownej potrzeby zasilenia skarbu 
cesarstwa w tój wysokości, jakiej on wy­
maga, to już z powodów moralnych trze- 
baby przeprowadzić tę reformę. Skoro 
ma, być zaprowadzony wysoki podatek 
wódczany, to też powinienby równocze­
śnie być zreformowany podatek od cukru. 
Odroczenia, tej sprawy nie rozumielibyśmy 
także, ponieważ, o ile wiemy, znawcy, od 
których urząd skarbowy opinii w tym 
względzie zasięgnął, tej reformie się nie 
oparli, a hanowerscy przemysłowcy cu- 
krowarśtwa stanowczo myśl tę popierali“.

Na to od odpowiada „Beri. Ztg.“, że 
dla niej to odroczenie reformy podatku 
od cukru nie jest bynajmniój zagadką. 
Chwilowo chodzi głównie o podwyższenie 
podatku wódczanego. Prawdopodobnie z 
odroczeniem powyższej reformy taka jest 
połączona kalkulacya: Gdyby się przy 
obradach kwestyi cukrowej wykazać mia­
ło, że przez znaczne zniżenie premii wy­
wozowej od cukru pozyskanoby pożądane 
dochody, wtedy nie moźnaby dostatecznie 
poprzeć projektu wódczanego. Jeżeli na- 
tOIDIS.SC WGT/iUllc ¡się wpiem Kłrcatjcj „¿a 
czaną pod rozwagę, a cofnie reformę po­
datku od cukru, to tem więcej będzie można 
podwyższyć podatek wódczany.

Stronnictwo narodowo liberalne mo­
głoby — zdaniem tego pisma — pokrzy­
żować te plany, żądając, aby wpierw 
sprawę cukru wzięto pod obrady, ale 
tej opozycyi nie stawi to stronnictwo, 
chociaż „National!. Gorresp.“ już ze wzglę­
dów moralnych żąda bezzwłocznego prze­
dłożenia projektu do reformy podatku od 
cukru“. — Pólurzędowe pismo „Harnb. 
Nachr.“ potwierdza także powyższą wia­
domość o odroczeniu reformy podatku od 
cukru, a jako powód tego odroczenia po- 
daje techniczne trudności, przemawiając 
natomiast za zreformowaniem podatku wód­
czanego, aby przez to powiększyć docho­
dy państwowe, gdyż — mówią „Hamb. 
Nachr.“ — jestto niejako rzeczą honoro­

wą stronnictw rodowych, aby dowiodły, 
że obecny parlant także w kwestyi po­
datkowej jest puktywnym“.

Ta produkty.ośó podatkowa obecne­
go parlamentu j, też bardzo na czasie, 
ponieważ etat tatko wy nie mało za­
żąda pieniędzy. Donosiły gazety, że ten 
etat wymaga li milionów marek, ale 
„National Ztg.“ż w środę zapowiadała, 
że pozycya ta bzie o wiele wyższą.

Spełniły się powiedzie gazety „Na­
tional Ztg.“, zby wcześnie a zarazem w 
formie, na którą ewno nikt z po za koła 
w tajemniczonyc w te rzeczy nie był 
przygotowany.

Wczoraj (w itek) przedłożono par­
lamentowi etat datkowy. Sumy w nim 
na cele wojskowi żądane, przedstawiają 
się w wysokościJ320,347,776 marek, z 
tego tylko pozycy 70,164,211 marek jest 
w związku z mrą ustawą wojskową, 
reszta zaś, 250,1,565 marek przeznacza 
etat dodatkowy i nowe żądania woj­
skowe, o którycliw czasie obrad nad 
septenatem w plamencie z posłów nikt 
nie miał wyobr^nia. Nawet jeszcze w 
marcu, kiedy obudowano nad etatem na 
1887/88 r., ani źmianki o tych nowych 
żądaniach nie b;o, które teraz się po­
jawiły. (Szczegółwy wykaz pozycyi roz­
chodu podamy x następnym numerze 
„Kuryera Pozn.‘.

Podczas gdy „Nord“ brukselski na 
wszelkie możiiie tony wygrywa dziś 
pieśń pokojową, a i zkądinąd uspokaja­
jące nadchodzą oniesienia (zobacz Prze­
gląd), w Lotarygii zaszedł fakt, którego 
bądź co bądź, lekceważyć nie można, 
choć i donioslośi jego na razie ocenić 
nie podobna, lądź co bądź, gabinet 
francuski musid widocznie sprawę tę 
uważać za ważią, kiedy, jak to doniósł 
wczorajszy telegram z Paryża, wysłał do 
Nancy aż dwieh prokuratorów, ażeby 
zbadali na miejicu rzecz całą, którą dzi- 
dzisiejszy telegram biura Wolffa tak 
przedstawia na podstawie doniesień, ja­
kie odebrała ajeneya Havasa. Do pół- 
urzędowego orgtnu francuskiego tak te­
legrafują z Pagay nad Mozelą. W Pa- 
gny przypuszczają, że komisarz francuski 
Schnaebele wpaił w zastawioną na niego 
łapkę, gdyż komisarz niemiecki, nazwi­
skiem Gautsch, w Ars nad Mozelą pisał 
do niego kilka listów, w których go wzy­
wa, ażeby przybył do Pagny i rozmówił 
się z nim co do wykonywania służby nad 
o/APtcu. w dniu20 P. fil. u^godaiwS 2 po południu p/eazd 
do Gautscha; w drodze stanęli obok nie­
go dwaj niemieccy urzędnicy policyjni, 
zaprowadzili go nasamprzód do więzienia 
w Noyeaut, a potem do Metzu. Twier­
dzenie „Metzer Ztg.,“ że aresztowanie 
Schnaebelego stoi w związku z agita- 
cyami ligi patryotycznej, jest zupełnie 
bezpodstawne.“ Tak brzmi telegram ajen- 
cyi Havasa. Nie dziw, że ministrowie 
Goblet i Flourens, odbywszy konferencyą 
wysłali aż dwóch prokuratorów do Nancy 
w celu dowiedzenia się bliższych szcze­
gółów w tej dotąd niewyjaśnionej sprawie.

Jak donosi korespondent „Berliner 
Tageblattu“ wywołuje to aresztowanie 
wśród ludności paryskiej wielkie wzbu­
rzenie. Dziennik „Paris“ stawia pytanie, 
czyby z tego nie można zrobić casus 
belli. Pytanie to bardzo drażliwe. Dzien­

niki berlińskie, jak wspomniany „Ber- 
łiner Tageblatt,“ nie przywięzują wielkiej 
wagi do tego aresztowania i przypuszcza­
ją, że sprawa wyjaśni się zapewnie w 
ciągu jednej doby, choć z drugiej strony 
nie szczędzą komplementów dziennikowi 
„Paris,“ zowiąc jego pytanie ekspekto- 
ryą i przypominają mu, jako też innym 
gazetom francuskim, wywoływaną prze­
ciw Niemcom hecę.

Wedle nadeszłych w tój chwili do­
niesień sprawa ta przedstawia się dość 
groźnie. Depesze paryskie notują spa­
dek kursu na giełdzie. Prefekt depar­
tamentu Mozeli i Murthe przybył w 
dniu 21 b. m. wieczorem o 11 godzinie 
do Paryża i odbył tajną konferencyą z 
ministrami Gobletem i Flourensem; urzę­
dowe organa zachowują ścisłą tajemnicę 
o tem, co mówiono na konferencyi. Jak 
donosi dziś telegram z Berlina areszto­
wanie komisarza Schnaebele nastąpiło na 
mocy rozporządzenia sędziego śledczego i 
stoi w związku z zajściami, mającemi na 
celu zdradę w krajach koronnych. Tele­
gram ten drukuje „Nordd. Allg. Ztg.“ 
tłustym drukiem na osohnem i wybitnem 
miejscu.

Wiadomości tych nie będziemy komen­
towali ; niechaj czytelnicy nasi sami je 
ocenią.

w sprawie kwot.

Wiedeń, 20 kwietnia, 
(aoo) -Qr. Dunajewski odniósł zno­

wu świetne zwycięztwo. Pomiędzy depu­
towanymi , wyznaczonymi do ułożenia 
kwoty na 10 lat, wczoraj nastała zgoda, 
i to na podstawie utrzymania status 
quo. Węgrzy wyrzekli się żądania, do­
tyczącego usunięcia słowa Pogranicza 
Wojskowego z traktatu ugodowego, de- 
putacya austryacka wyrzekła się żądania 
podwyższenia kwoty węgierskiej. Po da­
wnemu więc Węgrzy płacić będą 31,4 
procent, Austrya 68,6 procent. Przy o- 
statniem ułożeniu kwoty w r. 1877 per- 
traktacye trwały cały rok, deputacye nie 
mogły się zgodzić, rządy austrya cki i wę­
gierski musiały się układać i wnieść do­
piero do parlamentów odnośne wnioski. 
Tym razem kilka dni wystarczyło do 
sprowadzenia porozumienia deputacyi. O 
ile do tego przyczyniły się obiadki, wy­
dane na cześć Węgrów przez deputacyą 
austryacką et vice ver s a, nie roz­
strzygamy, dość, że ugoda przyszła do 
skutku, co witamy z radością. I po tak 
giądkiem dojściu ugody można się spo-
«ew«*. dwoma

połowicami państwa staną się tem przy- 
jaźniejsze. Właśnie dla tego jeden „Va­
terland“ gniewa się i nazywa układy de­
putacyi „farsą.“ Bo też „les extre­
mes se to uch ent.“ W Austryi dwa 
organa skrajne, ultrakonserwatywny „Va­
terland“ i ultraradykalne „Narodni Li­
sty,“ czyli hr. Leon Thun i dr. Gregr 
równym sposobem pałają nienawiścią do 
Węgrów, pierwszy ponieważ w nich nie­
słusznie widzi żywioł „rewolucyjny,“ 
drugi ze względów narodowo-czeskich, a 
raczej słowackich. Tak lir. Thun, jak 
dr. Gregr, pragną rozbicia dzisiejszego 
dualizmu, spodziewając się mylnie, że 
wtedy ponownie zapanowałby w Wę­
grzech system Bacha. Powiadamy m y I- 
n i e, bo można być przekonanym, że 
rozbicie formy dualistycznej skończyłoby

się zupełnem odłączeniem królestwa wę­
gierskiego od Austryi. To też każdy 
nieuprzedzony z radością powinien, przy­
witać każdy fakt, zdolny utrzymać i ście- 
ścić węzły dwóch połowic monarchii.

Sprawy sejmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 22 kwietnia.
Na porządku obrad: pierwsze czytanie 

noweli do ustawy, dotyczącej kosztów sądo­
wych i dezerwitów dla adwokatów.

Sekretarz stanu Schelling uzasadnia pro­
jekt, zaznaczając, że kiedy przy układaniu 
ustaw reorganizujących sądownictwo, radzono 
także nad ustawą o dezerwitach adwokackich 
i kosztach sądowych, wtedy już wiedziano, że 
te dwie ustawy trzeba będzie z czasem zmie­
nić. Okazała się też potrzeba zmienienia 
ustawy kosztów sądowych, a obecnie przyszła 
kolej na ustawę o dezerwitach.

Po przemówieniu kilku posłów przekazano 
projekt komisyi złożonej z 21 członków.

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek, dnia 
25 kwietnia o godz. 1. — Na porządku
obrad : pierwsze czytanie etatu dodatkowego.

iorespafldencje luryera Poa.
Praga czesKa, 21 kwietnia. 

(Porozumienie deputacyi kwotowych & „Narodni 
Listy.“ — Sprawa przybycia do Pragi studentów 
niemieckich. — Mowa Riegera — Brak reprezentanta 
czeskiego na pogrzebie J. I. Kraszewskiego. —

Varia.)
(XX) Fakt, że deputacye kwotowe 

porozumiały się wczoraj w Wiedniu, przy­
szedł nie w porę „Narodnim Listom.“ 
Organ młodoczeski chciałby koniecznie 
wywołać zatarg z Węgrami, do których 
pała zabawną nienawiścią. To też „Nar. 
Listy“ do ostatniej chwili twierdziły, że 
Węgrzy powinni właściwie płacić 41 
proc., a co najmniéj 36 proc. Tymcza­
sem czescy członkowie deputacyi austrya­
ckiéj, nie słuchając bynajmniej deklama- 
cyi organu młodoczeskiego, nie czynili 
ugodzie z Węgrami żadnych trudności i 
tak samo klub czeski w pełnym parla­
mencie niezawodnie głosować będzie za 
propozycyami deputacyi austryackiéj. 
W swém rozdrażnieniu „Narodni Listy“ 
rzucają się na „Politik“, że ta już w ma­
ju r. z. przepowiedziała, iż posłowie cze­
scy nie będą się powodowali deklamacya- 
mi dziennikarskiemi, lecz względami po­
litycznemu Tak samo uczyniło w roku 
zeszłym Koło polskie, gdy z powodów po­
litycznych glosowało za wnioskiem p. 
oi u v, ł. „ i „ u ; „ o skrawie nafty), 
zamiast głosować za korzystniejszym pod 
względem materyalnym wnioskiem Suessa. 
Podobnie klub czeski głosował za statu­
tem banku, choć Izby handlowe w Cze­
chach i „Narodni Listy“ żądały jeszcze 
innych rzeczy, — nie podawając je­
dnak środka do urzeczywistnienia swych 
życzeń.

Dziś studenci niemieccy mieli 
przybyć gromadnie z Drezna, pociągiem 
specyalnym. Atoli depesza z Drezna do­
nosi, że nie wyjechali ztamtąd w 300, 
lecz zaledwie tuzin. Z wielkiéj chmury 
mały deszcz. Organa stronnictwa niemie­
ckiego szumnie zapowiadały potężne 
wzmocnienie żywiołu niemieckiego w Pra­
dze przez przybyć mających studentów. 
„Bohemia“ ogłaszała już anonse, poszu-

MOWA
powiedziana przy zwłokach ś. p.

w kościele N. Panny Maryi w Krakowie 
dnia 18 kwietnia 1887 r. 

przez
fes. Ml. Chotfeowsfeiegro.

św. Teologii Doktora i Profesora w Uniwersytecie
Jagiellońskim, posła do Rady państwa.'

-------------------------
(Ciąg dalszy.)

III.
Ten gmach wspólny i budynek przy­

szłości, do którego Kraszewski dźwigał 
wapno i kamienie, my wszyscy stawiamy. 
Każdy, kto uczciwie spełnia swój obo­
wiązek, przynosi do tejże budowy cegieł­
kę: czy ziemianin, co pracuje nad podźwi- 
gnieniem naszego rolnictwa; czy przemy­
słowiec, czy kupiec, co nasz upadły prze­
mysł dźwiga ; czy ten, co młodzież chowa 
i uczy w duchu prawdy ; czy ten, co usta­
wy państwa na chrześciańskie przywodzi 
zasady; czy ten, co naukom czy sztukom 
się oddaje: każdy, każdy przyczynia się 
do tój budowy.

Ale Psalmista przestrzega: „Jeżeli 
Pan nie zbuduje domu, próżno pracowali, 
którzy go budują.“ (Psalm 126, 1). Do 
Bożego budowania potrzeba jedności i 
zgody, bo wszakże Bóg, chcąć udaremnić 
ową olbrzymią budowę Babelu, w pysze 
ducha poczętą, posiał między budujących 
niezgodę, pomieszawszy im języki. Je­
dność ta polega jednak na poszanowaniu 
powagi i na posłuszeństwie służby. A o 
nas, czy nie dałyby się powiedzieć słowa 
Ezdrasza, które mówił dźwigając z gru­
zów upadłą Jerozolimę: ,.do przedniej- 
szych i do urzędników i do ostatka po­
spólstwa : Wielka robota i szeroka, a 
myśmy się rozstrzelali po murze, daleko 
jedeu od drugiego.“ (II. Ezdr. 4, 19),

Gzy i my nie lubimy się rozstrzeliwać 
daleko jeden od drugiego we wspólnej 
pracy? Naród jesteśmy z natury skłon­
ny do elekcyi, co wołał obcych sobie brać 
za królów, niż słuchać swoich, choć ka­
żdy, a może i dla tego, że każdy do ko­
rony się rodził i już go niańki w kołysce 
mianem króla usypiały. Zaczem do ci­
chej służby, do nierozgłośnój pracy, do 
posłuszeństwa tak nam trudno się przy­
zwyczaić ; a i młodzik już rozsądza i roz­
trząsa publiczne sprawy, w proch ściąga 
uznane powagi.

Do zguby w oczach naszych dąży 
dziś ten naród, niegdyś tak wielki i po­
tężny, do któregośmy tyle przywięzywali 
naszych nadziei, który dziś żadnej po­
między sobą nie może znaleść trwałej po­
wagi, żadnej słuchać, żadnej nie chce 
szanować, zwłaszcza, gdy Kościoła po­
deptał powagę. U nas, niestety, jeszcze 
tem łatwiej pomiatać powagami, że tylko 
na własnem naszóm/poszanowaniu stoją 
i żadnej innej nad nami nie mają władzy. 
Bodajby do nas nie dały się zastosować 
słowa, które pierwszy męczennik chrze- 
ściański powiedział swojemu narodowi: 
„twardego karku, nieobrzezanych serc i 
uszu,“ (Dz. Ap. 7, 51), bo my tak chę­
tnie przeciw uznanym w narodzie powa­
gom, gdy nie chcą z prądem płynąć i wę­
dzidła przytroczą, stawiamy powagi inne, 
byle za popularnością goniły. Ale słu­
sznie powiedziano, że „stan to prawdzi­
wie rozpaczliwy, w którym powaga, nie 
umiejąc być powagą, szuka popularności, 
a podwładni, pragnący powagi, muszą z tą 
walczyć, która istnieje.“* 1)

Czy nie nadużywano popularności Kra­
szewskiego przeciwko naszym powagom? 
Dla czegożbym to miał zamilczeć ?

Rok nieszczęsny 1863 pozbawił go 
ojczyzny, został skazany na wygnanie. 
I spełniło się na nim owo Dantejskie:

*) Szujski, „Odrodzenie i Reformacja w Pol­
sce.“ Kraków 1881, str. 72.

„porzucisz wszystko, coś ukochał i co jest 
ci najdroższego, a to będzie pierwszą 
strzałą, którą cię wygnania łuk ugodzi. 
Doświadczysz wtedy, jak gorzki jest obcy 
chleb i jak przykra droga prowadzi na 
cudze wschody; lecz najcięższem brze­
mieniem pochylą się ku ziemi źli i niego­
dni towarzysze, z którymi popadniesz w 
tę wspólną nieszczęścia dolę“.2)

Jakaż jest najwyższa na świecie po­
waga, jeśli nie Kościół i Papież ? O ko- 
goż opierać, się powinien naród słaby i 
upadły, jeśli nie o to, co ma obiecane od 
Boga, byt wiekuisty i moc niespożytą?

Któż z was nie pamięta tego olbrzy­
miego dziejowego zdarzenia, kiedy prze­
szło 800 Biskupów zgromadziło się w 
Rzymie na Sobór, aby pod sterem i 
natchnieniem Ducha św. i przewodnictwem 
Papieża radzić nad dobrem Kościoła, 
stanowić o sprawach wiary i obyczajów ! 
Większa część Polski, cały zabór Rosyj­
ski był skazany na milczenie w tym ka­
tolickim świętym areopagu, a to milcze­
nie mówiło wymowniej i wołało głośniej, 
niżby to słowa uczynić zdołały.

Czy świeckim nie należało uszanować 
tego milczenia ? A jeśli sądzili, że tam, 
gdzie glos zabiera Kościół nauczający i 
słuchającemu Kościołowi odzywać się go­
dzi, to bodajżeby nie były znalazły miej­
sca w żadnem piśmie poiskiem takie mi­
sterne kłamstwa., jakie rozgłaszano o So­
borze. Kto wtedy był w Rzymie, ten 
musiał oniemieć na widok tego, jakie 
kłamliwa wyobraźnia tworzyć zdolna senne 
widziadła.

Ale to już siedmnaście lat temu i wszy­
scy już dzisiaj inny sąd mamy. Dosyć 
już historya wyjaśniła rzeczy, dosyć wy­
szło na jaw i ogłoszono tajemnic dyplo­
matycznych, abyśmy nie mieli wiedzieć, 
kto fałszywy kaganiec przeciw „światło­
ści świata“ chciał rozpalić, kto w skry- 
tości uwodził i bwzył, dla kogo praco-

®) Dante, „Paradiso“ C. XVII, v. 55—63.

wali mimo wiedzy i mimo woli ci, którzy 
w fałszywym zapale przeciw powadze 
Kościoła i Papieża stawali.

Bóg jest „cierpliwy, bo wieczny.“ I 
Kościół może cierpliwie czekać, aż się 
opamiętają zbłąkani, bo i on wieczność 
ma obiecaną. Nie wielu ich tylko u nas, 
którzyby powagą Kościoła pomiatać chciełi, 
ałe szklanne trąby mają i dmą w nie, 
jakby w surmy wojenne i hałas robić po­
trafią, jakby nas wielkim krzykiem, jak 
ów Senaheryb asyryjski przestraszyć i 
szturmem wziąść chcieli. Dla tego taka 
ich radość, gdy powagą kogo z poważnych 
w narodzie zasłonić się mogą i wołać: 
oto i tacy ludzie są między nami!

Nie! nie! Jeszcze z Osolińskim po­
wiedzieć możemy : panią i gospodynią jest 
tutaj katolicka wiara, a inne obok niej 
są tylko cierpiane! Za nią ojcowie nasi 
przez wieki krew przelewali, za nią i dziś 
jeszcze Biskupi, kapłani i wszystkie stany 
męczeństwo i prześladowanie ponoszą.

Panią i gospodynią jest w Polsce ka­
tolicka wiara, gdy iza nią lud unicki brał 
chłostę, szedł ao więzienia i na wygna­
nie, patrzał na niszczoną chudobę swoją, 
za nią do dziś ponosi prześladowanie !

Panią i gospodynią jest w Polsce ka­
tolicka wiara, gdy za nią Wielkopolska 
ponosiła przez ostatnich lat piętnaście 
................... i stała twardo przy Bisku­
pach więzionych i wyganianych, przy ka­
płanach ściganych i dała ze siebie wzór
i przykład stałości i męstwa w katolickiej 
wierze.

A ta wiara rośnie i utwierdza się w 
narodzie ! Któż nie widzi tego, że w stu­
letniej szkole nieszczęść postąpiliśmy ku 
utwierdzeniu we wierze ? W którąkol­
wiek wejrzysz stronę, chwalić Boga jest 
lepiej: czy porównasz naszych znakomi­
tych i świątobliwych Biskupów z tymi, 
jacy byli w czasie rozbioru; czy stan wy­
kształcenia duchowieństwa, czy męstwo 
katolików jawnych i ich liczbę, z tymi

jacy byli dawniej: na każdem polu pocie­
chę i wzrost dobrego ujrzeć można.

Więc i to do pociechy serc poczci­
wych się liczy, że Kraszewski, choć cią­
gniony w przeciwną stronę, miał odwagę 
publicznie przyznać się do winy i błąd 
naprawić, gdy przed 8 laty oświadczył 
publicznie w obecności pasterza ducho­
wnego kolonii polskiej w Dreźnie : „Dzie­
ckiem Kościoła naszego nigdy być nie 
przestałem i w wierze ojców moich, w któ­
rej się urodziłem, dotrwam do końca. Być 
może, iż z pism moich, pod rozmaitemi 
wpływy, w różnych czasach wydanych, 
znajdzie się niejedno, co mogło usprawie­
dliwić posądzanie muie o odstępstwo i 
odszczepieństwo; pragnę więc w tym dniu 
uroczystym znieść wszelką wątpliwość i 
stwierdzić moją wierność Kościołowi kato­
lickiemu i Głowie jego Ojcu św. Leonowi 
XIII, prosząc Was, szanowny Ojcze, ahy- 
ście byli uczuć moich tlómaczem i obrońcą.3)

Ten Kościół okazuje mu się też dzi­
siaj matką miłościwą, która widząc w nim 
zasłużonego około ojczyzny syna, postę­
puje z nim, jak ogrodnik, który — wedle 
przyrównania Skargi — twarde i podłe 
owoce obtłukuje, a szlachetniejsze i doj­
rzałe własną zdejmuje ręką.

Dla tego i Biskupa, miejscowego Ordy- 
naryusza, dostojny seuat duchowny, i liczny 
zastęp duchowieństwa przywiodła tu jedna 
myśl, aby okazać, że i w Kościele, jak u 
Boga, większe jest miłosierdzie, niźli sąd. 
Ale my to wszyscy boleśnie czujemy, co 
mówi jeden z poetów naszych, że „nie­
wola sączy jad, który wnika w duchów 
skład.“ Niewola Kościoła i niewola na­
rodu to, sprawia, że tylu jeszcze pomiędzy 
nami troszczy się o ciało, a zbawienie 
swej duszy zaniedbuje.

3) „Pamiątka obchodu uroczystości imienin 
J. I. Kraszewskiego w Dreźnie r. 1879. Poznań, 
1879, str. 12.“

(Dokończenie nastąpi.)



kujące dla tych pionierów kultury nie- 
mieckićj pomieszkań, naturalnie u rodzin 
ua wskroś niemieckich (kerndeutsch). — 
Wszystko to okazało się złudzeniem. 
Oczywiście praktyczni Niemcy obliczyli, 
że ich utrzymanie swych synów na ma­
łych wszechnicach niemieckich dosyć ko­
sztuje, i że przeto byłoby niepraktycznie 
posyłać ich do Pragi, nie celem studyo- 
wania, lecz celem wzmocnienia żywiołu 
niemieckiego na ulicach, w ogrodach, w 
teatrach niemieckich i t. d. Istotnie 
Niemcom w Pradze i teraz jeszcze tak 
się dobrze powodzi, że nie potrzeba wca­
le wysiłków pieniężnych celem wzmocnie­
nia tutaj żywiołu niemieckiego. Tylko 
na prawdę uciśnione narody okazują się 
pohopne do podobnych ofiar.

Nie pisałem nic o mowie, którą dr. 
R i e g e r w zeszłą niedzielę wygłosił w 
klubie czeskim, raz, ponieważ tutejsze 
i wiedeńskie dzienniki przytoczyły ją w 
swych numerach poniedziałkowych, po- 
wtóre dla tego, ponieważ szanowny przy- 
wódzca czeski mówiąc o sytuacyi, nie 
mógł powiedzieć nic nowego. To pewna, 
że mowa Riegera, którego głos jest sza­
nowany powszechnie w Czechach, zadała 
bolesny cios manifestacyi zjazdu młodo- 
czeskiego, o którym zresztą dziś nikt już
nie mówi.

W sprawozdaniach krakowskich dzień 
ników o pogrzebie Kraszewskiego 
czytamy, że tam był „reprezentant 
narodu czeskieg0.“ Otóż według 
prawdy muszę zaznaczyć, że naród 
czeski nie wysłał do Krakowa 
żadnego reprezentanta, którym 
naturalnie musiałby być, jak na jubileu­
szu r. 1879, jaki bardzo znakomity lite­
rat, lub wybitny poseł. Natomiast na 
nabożeństwie żałobnóm w tutejszym ko­
ściele św. Wojciecha był burmistrz pan 
Walisz, za co należy mu się z naszej 
strony podziękowanie.

W teatrze czeskim temi dniami naro­
biła pewnej wrzawy nowa komedya nie' 
jakiego p. Sonczka, która tóm mo­
cniej zaciekawiła, ponieważ przypuszczają, 
że po za tym pseudonimem ukrywa się 
jeden z najzdolniejszych starszych pisarzy 
dramatycznych, dr. Wacław Jerzabek 
który jednak zaprzecza temu.

W stanie zdrowia sędziwego księdza 
prałata S z t u 1 c a nastało znaczne po 
gorszenie.

NIEMCY.
* Berlin, 22 kwietnia. „Post“ do­

nosi, że lir. Solms zostanie niewątpliwie 
mianowany ambasadorem niemieckiego rzą­
du przy Kwirynale.

— Komisya parlamentu, zaj­
mująca się ochroną robotników, przyjęła 
wczoraj wniosek posła Hitzego w nastę­
pującej formie : „Postanowienia paragra­
fów’ 134—139 b odnoszą się także do ro­
botników i pracodawców w hutach, na 
budowlach i warsztatach okrętowych, ja­
ko też w warsztatach, w których się 
siły elementarnej, pary, wiatru, wody, 
gazu, gorącego powietrza używa. Nie 
podpadają pod ten przepis warsztaty, w 
których tylko chwilowo używa się siły 
obrotowej, nie używanej tamże stale, a 
nadto warsztaty, w których pracują je­
dynie robotnicy, należący do rodziny pra­
codawcy.“ Za tym wnioskiem głosowali 
katolicy, narodowo-liberalni i jeden 
członków stronnictwa konserwatywnego 

— Klimat kameruński znowu 
zażądał jednej ofiary, — lekarz Hub­
ner z pod Orailsheim umarł na febrę. 
Był to człowiek w sile wieku, bo liczył 
dopiero 34 lata. Zeszłego lata udał się 
do Kamerunu na mocy kontraktu zawar­
tego z firmą Colin, i ani roku tam nie 
dożył.

— Komisya petycyjna par­
lamentu zajmowała się wczoraj pety- 
cyą żądającą, aby bydło na rzeź bito do­
piero po odurzeniu go; jedynie egzami­
nowani na ten cel rzeźnicy, mieliby także 
bić na rzeź bydło w rzezalniach publi­
cznych. Tę petycyą przekazano księciu 
kanclerzowi jako materyał pod rozwagę, 
czy i o ile zasługuje na uwzględnienie. 
— Petycyą, dotyczącą zniesienia mono­
polu aptecznego, przekazano także rzą­
dowi, ale jako materyał prawodawczy.

— AV sprawie składek na 
szkoły. Poseł Knoch, poparty przez 
wielu posłów, wystosował wniosek, aby 
Izba poselska poprosiła rząd o jak naj- 
spieszniejsze wydanie ustawy specyalnój, 
któraby odpowiednio uregulowała obowią­
zek dziedziców w opłacaniu składek na 
szkoły.

R O S Y A.

F NANCY A.

* Car Aleksander III odzna­
czył swego kapelana Janiszewa, mar­
szałka dworu księcia Trubeckiego i leka­
rza Obermiłlera, orderami Aleksandra 
Newskiego. Słynny malarz Wereszcza- 
gin otrzymał order św. Stanisława. Wśród 
tych charakterystycznych odznaczeń nie 
ma, jak już wspominaliśmy wczoraj, de- 
koracyi dla ministra Giersa.

— Uniwersytet moskiewski 
ogłosił konkurs na napisanie podręcznika 
historyi Rosyi, „zastosowanej do potrzeb 
kraju północno-zachodniego.“ Zgodnie z 
warunkami konkursu, podręcznik powinien 
przedewszystkiem zwrócić uwagę na losy 
narodowości rosyjskiej (!) w kraju półno­
cno-zachodnim, „na starania jój, mające 
na celu obronę swej wiary prawosławnej 
od pretensji propagandy polsko-katoli- 
ckiej, swego języka i obyczajów, na nie-

ustanną walkę jej ze szlachectwem pol- 
skiem, narzucającem ludowi tamtejszemu 
obce mu zwyczaje,“ powinien zatrzymać 
się nad wybitniejszemi osobistościami z 
pośród ludności prawosławnej, osobisto­
ściami , «które „ze wszystkich sił opierały 
się uciskowi i padły, jako męczennicy, za 
wiarę i język rosyjski w obec napływowćj 
partyi polskiej, która pochwyciła w swe 
ręce wszystkie arterye życia i rozwoju 
umysłowego narodu tutejszego.“ W pod­
ręczniku „ma być dowiedzione na podsta­
wie faktów historycznych wprost i pozy­
tywnie, że kraj ten nigdy nie miał i nie 
może mieć nic wspólnego z Polską i jej 
panowaniem szlachecko-katolickióm.“ Ter­
min nadsyłania podręcznika przypada na 
r. 1889 ; autor dobrze wywiązujący się z 
zadania otrzyma 1000 rs. nagrody.

_ Przyjęcie pod.d.&nst>w<i ro~
syjskiegó przez cudzoziemców w kraju 
nadbałtyckim, według gazet rosyjskich 
w ciągu ostatnich trzech lat bardzo zna­
czne wykazuje liczby. W trzech tylko 
guberniach przyjęło poddaństwo rosyjskie 
6000 cudzoziemców, z których przypada 
na rzemieślników 1020 osób, rolników 
1730 i robotników 1108 osób. Z liczby 
służących na kolejach 118, dalej idą kupcy 
(240), studenci (30), nauczyciele (52), le­
karze (72), inżynierowie i architekci (31), 
żeglarze, aptekarze i adwokaci w niezna­
cznej ilości. Pastor jeden. Większość 
cudzoziemców, którzy przyjęli poddaństwo 
rosyjskie należała przed tern do podda­
nych pruskich (8180) i austryackich (740).

— Projekt tak zwanej „komisyi 
żydowskiej“, zostającej pod prezydyum 
hr. Pahlena, już jest opracowany. Jak 
donoszą „St. Pet, Wied.“, materyały, ze­
brane przez tę komisyą, mają być bardzo 
bogate i wielce różnostronne. Według 
tych materyałów w 16 zachodnich i po­
łudniowych guberniach, oraz w Peters­
burgu, Moskwie i Odesie na ogólną cyfrę 
ludności 25.481,856 głów przypada ży­
dów 2,930,639, to jest 11 i pół pet. 
Najwięcój żydów mieszka na Litwie i 
Białorusi, najmniej w Małorosyi. Żydzi 
przeważnie zamieszkują małe miasteczka 
i osady. Tak naprzykład w miasteczkach 
powiatu trockiego, gub. wileńskiej, na 
ogół ludności miejskiej 20,460 głów, przy­
pada żydów 18,802, t. j. około 92 pret. 
Co do wsi, to tylko (z liczby 162 powia­
tów) w powiecie kaniowskim, gub. kijo­
wskiej, żydzi stanowią znaczny procent 
ludności. Z dwunastu gubernii (besarab- 
skiej, witebskiej, wołyńskiej, grodzień­
skiej, ekaterynosławskiej, kijowskiój, ko­
wieńskiej, podolskiej, półtawskiśj, taury- 
ckiej, chersońskiej i czernichowskiej), 
przeszło 572 mil. dziesięcin przestrzeni 
liczących, 5,3 pret. ziemi znajduje się w 
posiadaniu żydów, t. j. na każdego żyda 
wypada 0,3 dziesięciny, a na chrźeścian 
2,9 dziesięciny. Prawie wszystka ziemia 
żydowska nabyta została po reformie 
włościańskiej w roku 1861. Większość 
nabywców nie gospodaruje wcale, wy 
dzierżawią tylko częściowo ziemię wło­
ścianom. Najwięcej dzierżawców żydów 
liczą gubernie; besarabska. wołyńska, 
grodzieńska, kijowska, podolska, pólta- 
wska i chersońska. Żydzi plącą zwykle 
od 3 rubli do 3 rubli kop. 50, a od sie­
bie chłopom wydzierżawiają po 10 rubli 
za dziesięcinę. Gospodarstwo żydów wy­
cieńcza ziemię strasznie i rujnuje zupeł­
nie. Wyżej cytowana gazeta stanowczo 
oświadcza się przeciwko temu projektowi 
osiedlenia żydów na roli, uważając, że 
byłoby to dla Rosyi ostateczną zgubą.

*Usuięeiesię p. Derouleda 
z prezesostwa ligi patryotów, o czem w 
tych dniach w Przeglądzie „Kuryera" pi­
saliśmy, nie zdaje się być wypadkiem, 
pozbawionym znaczenia politycznego. 
W pierwszej chwili po rozejściu się tej 
wiadomości obiegała w Paryżu pogłoska, 
że prezes gabinetu, p. Goblet, i minister 
spraw zagranicznych, p. Flourens, skło­
nili gorącego patryotę francuskiego i 
przeciwnika Niemiec do usunięcia się. 
Później zaprzeczono temu, twierdząc, że 
Deroulede ustąpił z powodu śmierci swej 
siostry i innych względów familijnych. 
Wobec tych sprzecznych wieści pozostaje 
wątpliwem, co go rzeczywiście skłoniło do 
zrzeczenia się ważnego stanowiska. Na­
tomiast pewnem jest, że francuzka liga 
patryotów i jej przewodniczący od dawna 
były solą w oku półurzędowej prasy nie­
mieckiej, obwiniającej ich o podniecanie 
opinii publicznej do. wojny odwetowćj 
przeciwko Niemcom. Że Deroulede praco­
wał usilnie nad przygotowaniem odwetu, 
że w tym celu odbył w roku zeszłym po­
dróż po krajach europejskich, jest rzeczą 
pewną, jak nie mniój, że dochodzenia po­
licyjne, zarządzane w Alzacyi i Lotaryn­
gii, miały głównie na celu wykrycie 
związków, zachodzących między mie­
szkańcami tych prowincyi a francuzką 
ligą patryotów. Wiadomo, że wiele osób 
w Strasburgu, Colmarze, Mulhuzie i t. d. 
aresztowano z powodu podejrzenia,, iż 
znoszą się z ligą. Być może, że podczas 
rewizyi po domach odbywających się w 
Alzacyi i Lotaryngii polieya niemiecka 
przejęła kompromitujące ligę i jej preze­
sa papiery. Jest to tylko przypuszcze­
nie, ale gdyby było prawdziwem, uspra­
wiedliwiałoby mniemanie, że usunięciu się 
Derouleda nie były obce względy polity­
czne. Bądź co bądź, z dwóch osobisto­
ści we Francyi, przeciwko którym prasa 
berlińska najczęściej zwracała swą pole­
mikę, jedna się usunęła z widowni poli

tycznéj. Pozostaje jeszcze druga — je­
nerał Boulanger.

ANGLIA.
* Dla stanowiska A n g 1 i i na 

morzu Śródziemnem, bardzo niepomyślne 
wiadomości podaje „National Review“ ze 
źródła, jak utrzymuje, zupełnie wiarogo- 
dnego. Sprawozdawca, tego organu po­
wiada między7 iunemi: „Ani jedna z na­
szych twierdz nie jest w możności wytrzy­
mać ataku, ani Gibraltar, ani nawet 
Malta. Według jednozgodnego zdania osób 
kompetentnych, twierdzę te zupełnie za­
niedbane, nie odpowiadają ani pod wzglę­
dem umocnienia, ani też uzbrojenia wy­
maganiom tegoczesnym.“

Korespondent dodaje, że rząd angiel­
ski w r. b. zapowiedział wielkie mane- 
wra morskie, mające się odbyć w cieśni­
nie gibraltarskiej. Jeden z projektowa 
nych manewrów, ma na celu sprawdzenie 
czy eskadra skatków torpedowych, może 
pancernikom zabronić praejścia z oceanu 
Atlantyckiego na morze Śródziemne, czyli 
innemi słowy, czy flocie, angielskiej, znaj­
dującej się na morzu Śródziemnem, może 
być przecięta komunikacya Anglią i czy 
zachodzi możność zamknięcia tej floty na 
morzu Śródziemnem. Autor artykułu po­
wiada w końcu: „Do niczegoby nie pro­
wadziło, gdyby chciano się łudzić co do 
rzeczywistego położenia rzeczy. Zresztą 
plany wszystkich fortyfikacyi angielskich, 
pozycye wszystkich dział, ilość i rodzaj 
amunicyi, w końcu ilość węgli kamiennych 
nagromadzona w składach, znajdujących 
się na angielskich stacyach morza . Sró 
dziemnego i t. d., francuskiemu minister­
stwu marynarki jak najbardziej dokładnie 
są znane.“

— Według zapewnień dzienni­
ków irlandzkich, przybyć ma z Ameryki 
10,000 Irlandczyków, abywateli amery­
kańskich, ażeby zorganizować systematy 
czny opór. Irlandczy mniemają, że skut­
kiem prześladowania obywateli amerykań­
skich zdołają wywołać zatarg pomiędzy 
Anglią a Stanami Zjednoczonemi. 

WŁOCHY,

przecież nie była ściśle przestrzeganą. 
Na przyszłość, pod tym względem ma być 
inaczej. Hiszpania, nie licząc kolonii, 
posiada przeszło 16 milionów ludności, z 
osadami przeszło 20 milionów, mogłaby 
zatem znacznie większą utrzymać armią, 
niż proponuje minister wojny, gdyby te­
mu nie stały na przeszkodzie pustki w 
skarbie. Gdyby Hiszpania posiadała 
armią, odpowiadają liczbie liczbie mie­
szkańców. a przytem flotę taką, ¡jaką po­
siadać powinna, będąc państwem kolo- 
nialnćm, znaczenie jej samo przez się 
powiększyłoby się, i niebawem zajęłaby 
odpowiednie stanowisko w areopagu państw 
europejskich- Starania jej o dopuszczenie 
do koncertu europejskiego dopóty pozo­
staną bezskutecznemu dopóki nie dźwi­
gnie swojej siły militarnej. To Łóż przy­
szedłszy do tego przekonania, pracuje 
teraz usilnie nad tern zadaniem, napoty­
kając atoli pod tym względem na trudną 
do przełamania przeszkodę, którą stano­
wi brak funduszów.

BELGIA.
Państwo Kongo. Belgij­

ska Izba deputowanych upoważniła, jak 
to już doniósł telegraf, rząd do emisyi 
pożyczki dla państwa Kongo. Ze . szcze­
gółowych wiadomości pokazuje się, że 
pożyczka zaciągniętą być może do wyso­
kości 150 milionów franków. Dla uza­
sadnienia tego żądania minister Beernaert 
miał mowę, w której powiedział między
innemi: . . z

■ Nic nie usprawiedliwiało obaw, które mia­
no pierwiastkowo. Państwo Kongo rozwija 
się w sposób coraz bardziej zadawalniający 
Przekonano się, że rzeka Kongo na prze 
strzeni 9000 kilometrów, służyć może do na 
wigacyi. Zwiększa się tedy interes rodaków 
naszych dla tego wielkiego dzieła cywilizacyi. 
Kwesty a unii osobistej również nie napotkała 
nigdzie na opozycyą. Państwo Kongo żarnie 
rza teraz wybudować drogę żelazną, któia 
zdwoi handel w tym kraju. Musimy , szukać 
nowych rynków zbytu w Afryce, której lu­
dność tyle ma potrzeb i gdzie tak wiele znaj 
duje się produktów surowych. Czyż naprzy 
kład dla Antwerpii nie byłoby rzeczą ważną 
otrzymywać w przyszłości z państwa Kongo 
potrzebne nam zapasy kawy, ryżu, bawełny 
tytoniu, które nabywamy obecnie z drugiej 
ręki. Przekonanie, iż należy posiadać własne 
osady, rozpowszechniło się teraz we wszystkich 
narodach przemysłowych. Wszystkie wielkie 
narody dążą do tego celu, a my pod tym 
względem powinniśmy się stosować do przy­
kładu Niemiec.

Ze dla Belgii państwo Kongo ma bar­
dzo wielkie pod każdym względem zna­
czenie, nie ulega wątpliwości. Sprawa 
ta jeduę przecież przedstawia słabą stio- 
nę, tę mianowicie, że Belgia za małą 
jest, bj7 mogła swej wielkiej kolonii bro­
nić czy to w razie zagrożenia jej 
przez które z wielkich mocarstw euro­
pejskich, czy też przez jaki wielki 
ruch ludowy w Afryce. Gdy ludy a- 
frykańskie kiedyś lepiej się uorgam- 
zują i zaopatrzą się w broń nowego sy­
stemu, jednym zamachem mogą obalić 
całe państwo Kongo, do obrony którego 
potrzebaby kilkakroó sto tysięcy wojska. 
W takim razie naturalnie niepowrotnie 
bylybj7 stracone kapitały, które w przed­
siębiorstwo włożone zostaną. Wyższość 
cywilizacyi europejskiej na długi czas za­
pewni przewagę Europejczykom w kra­
jach nad Kongo, ale z czasem przewaga 
ta się zmniejszy, a wtedy cała sytuacya 
się zmieni. Przecież i w Sudanie nie 
mogli się utrzymać nie tylko Egipcyanie, 
ale i Anglicy. 

Wspomniany w wczoraj­
szym „Przeglądzie Kuryera“ komunikat 
„Moniteura do Romę“ p. t. . „Papież i 
Francya“, przeczący po raz wtóry, jakoby 
Ojciec św. miał popierać germauizacyą 
w Alzacy i Lotaryngii, brzmi, jak nastę 
puje:

Dwa pisma francuskie, „Le Paris“ i „Le 
XIX Siecle“, zaczepiają ostro politykę Leona 
YTTT- Uznając należycie usiłowania Ojca św. 
aby Papiestwo wzmocnić i siłę jego powięk­
szyć, zarzucają mu jednakże, że zanadto wiąże 
losy Stolicy św. z przyszłością „monarchii pru­
skiej,“ i dodają, że katolicka Francya zoboję­
tnieje dla Rzymu, jeżeli Leon XIII protego­
wać będzie germanizacyą w Alzacyi i interesa 
cesarstwa niemieckiego w Europie. Dwa te 
pisma atoli kwestyą tę źle pojmują. Co do­
tyczy najprzód germanizacyjnycb zamiarów w 
Alzacyi, protegowanych przez Papieża, to glos 
ten jest tylko nowem echem fantastów, mają­
cych siedzibę w Londynie, czemu już raz zaprze­
czyliśmy. Co się zać tyczy stosunków z Prusa- 

czyż nie miałby Papież, jako ojciec wszy­
stkich wienych, szukać sposobności zawarcia 
pokoju z tymże krajem? Pisać o germa­
nizacyi jest niedorzecznością. — Że kato­
licy francuscy pojmują rzecz dobrze, dowodzi to 
uważne ich zajęcie się tą sprawą. Jeżeli pi­
sma republikańskie sądzą, że pomoc Papieża 
jestgsiłą dla rządu, dla czego okazywały bez­
ustannie usposobienie nieprzyjacielskie dla tej 
nieśmiertelnej i żywotnej iustytucyi ? Jeżeli 
pisma te chcą być logicznemi, pozostaje im 
tylko jedna droga, to jest, aby poleciły rzą­
dowi i większości Izby rozumniejszą postawę 
wobec Kościoła i Stolicy św. Byłaby to pra­
wdziwa polityka, stokroć razy pożyteczniejsza, 
niż niesłuszne i namiętne zarzuty.

HISZPANIA.
Nowy hiszpański minister 

wojny, jenerał Cassola, wkrótce przed 
stawi kortezom projekt reorganizacyi 
armii, mający usunąć liczne wady do­
tychczasowej organizacyi, a zbliżyć sy­
stem wojskowy hiszpański bardziej do 
systemów zaprowadzonych w innych pań 
stwach europejskich. Projekt, według 
doniesień z Madrytu, obejmuje następu­
jące główne punkta, mianowicie, zapro­
wadza powszechny obowiązek służby woj­
skowej, instytucyą ochotników jednoro­
cznych, podział kraju na ośm okręgów 
wojskowych; dalej, proponuje awanse 
według stanowiska aż do stopnia pułko­
wnika w czasie pokoju, w czasie wojny 
zaś według wyboru; jeneralni kapitano­
wie na wyspach Kanaryjskich i Balear- 
skich mają być nadal utrzymani, natomiast 
stacye wojskowe na wybrzeżach maro­
kańskich oddane będą pod rozkazy oso­
bnego komendanta. Projekt ministra or­
ganizuje oprócz tego rezerwy7 i tworzy 
kadry armii terytoryalnej, nie powiększa­
jąc jednak w tym celu wydatków na 
wojsko, które tak jak dotąd, wynosić 
mają rocznie 162 miliony pesatów. Silę 
armii stałej oblicza projekt na rok 1888 
na 100,000 ludzi na półwyspie Pirenejskim, 
19.000 na wyspie Kubie, 5,700 na wy­
spach Filipińskich i 3,700 na wyspie 
Porto Rico. Ponieważ armia stała hi­
szpańska liczy dotąd na stopie pokoju 
tylko 90 kilka tysięcy ludzi, a zatem 
proponuje jenerała Cassola pomnożenie 
jej o blisko 30.000 ludzi. Powszechny 
obowiązek służby wojskowej istnieje w 
Hiszpanii od czasu wstąpienia na tron 
zmarłego króla Alfonsa XH; zasada ta

E o K a a ń, sobota 23 kwietnia 
Sonlesisula urzędów®. Król mianował 

sędziego okręgowego ilatthesa w Klucz­
borku. dyrektorem sądu ziemiańskiego.

* Kwartalne zebranie Towarzystwa Rze­
mieślników Polskich odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 25 b. m. wieczorem o godzinie 8 
w lokalu p. B. Knolla przy ulicy Wrocław­
skiej nr. 18. Oprócz sprawozdań sekretarza, 
kasyera, bibliotekarza i odczytu. pana Leona 
Sokołowskiego „O zgodzie“, są jeszcze ważne 
sprawy na porządku dziennym, dla tego ja 
najliczniejszy udział członków jest pożądany.

Szanownej Publiczności zwracamy uwagę, 
iż zabawa Towarzystwa naszego odbędzie się 
jutro w niedzielę. Początek o godzinie 8 wie- 
czorem, na którą uprzejmie zaprasza Żarząc.

* Jerzyce. Walne zebranie Towarzy­
stwa Przemysłowego w Jerzycach odbędzie się 
w przyszły poniedziałek dnia 25 b. m. o go­
dzinie 8^2 wieczorem w lokalu p. Wendlanda.
Z powodu ważnych spraw mających przyjść 
pod obradv, uprasza się Szanownych Członków 
aby na zebranie to jak najliczniej przybyć 
zechcieli. Zarząd.

* Woda w Warcie opadła od wczoraj 
zrana o 4 cm. t. j. z 1.44 m. do 1,40 m.

Pana Przybyiskiego przeniesiono do szkoły 
średniej.

* W Lombardzie miejskim rozpoczme się 
w poniedziałek dnia 25 b. m. aukeya fantów 
przedawnionych i trwać będzie cały tydzień.
W pierwszych dniach sprzedawane będą ubio­
ry, pościel, bielizna itd., w czwartek i piątek 
zegarki, wyroby ze złota i srebra.

* Teatr polski w Gnieźnie. Dziś 23 b. m. 
„Wicek i Wacek“ komedya w 4 aktach Zy­
gmunta Przybylskiego.

W niedzielę 24 b. ra. „Gwiazda Syberyi 
dramat w 3 aktach hr. L. Stafzeńskiego.. .

W poniedziałek 25 b. m. „Nasi zięcio­
wie“ komedya w 5 aktach K. Zalewskiego.

We wtorek 26 h. m. „Ulicznik paryski , 
mazur w 4 pary w kostyumach krakowskich 
i „Złoty cielec.“.

* Oborniki, w I kwartale r. b. wywę- 
drowało z powiatu obornickiego 32 rodzin — 
ogółem 194 osoby. Jedna osoba przesiedliła 
się do Galieyi — reszta podążyła do Ameryki.

* W Obornikach odbędzie się jutro 24 b. m. 
o godzinie 8 wieczorem na sali p. Głowińskie­
go amatorskie przedstawienie teatralne połączo­
ne ze śpiewem i koncertem na rzecz Towa­
rzystwa Czytelni Ludowych. Odegrane będą 
sztuki: „Qui pro quo“ Korzeniowskiego 1 
„Szkoda wąsów“ Dmuszewskiego. Na wspo­
mniany wieczór zaprasza uprzejmie Kom i t e t.

* Bydgoszcz. Przy wyborach w miejsce 
zmarłego prezesa Towarzystwa Kredytowego 
w dyrekcyi bydgoskiej, padlo na p. Frankego 
z Egnera 31, a na p. Schenka z Kawenczy- 
na 6 głosów.

* Bydgoszcz. Przedstawienie dramatyczne 
artystów teatru polskiego z Poznania, Gabryeli 
Snieżko-Zapolskićj i Stanisława Trapszo w prze- 
jeździe do Warszawy, odbędzie się w Byd­
goszczy w hotelu „Royal“ jutro dnia 
24 b. m. Zostaną odegrane: „Mąż w ba­
wełnie“, komedya w jednym akcie ze śpiewa­
mi pp. Lambert i Thiboust z muzyką Jana 
Tatarkiewicza. „Mucha“, scena humorystyczna 
przez W. Szymanowskiego, odegra p. Trapszo.

Łapka na myszy“, komedya w jednym akcie 
przez hr. Marc. Zboińskiego i „Niebezpieczna“, 
rozmowa na balu przez Kornela Ujejskiego, 
wypowie pani Zapolska.

* Translokacya. Nauczyciel Lissowski z
Pionkowa pod Gniewkowem przeniesiony zo­
stał „im Intéresse des Dienstes“ do jakiejś 
szkoły wiejskiej pod Kolonią.

* W sprawie kolonizacyi. Według „Schl. 
Ztg.“ ofiarował zarząd niemieckiego Krieger- 
bundu komisyi kołonizacyjnćj swe siły i oświad­
czył, że będzie popierał dzieło germanizacyi W.
Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich przez 
wyszukiwanie odpowiednich kolonistów z giona 
swych członków.

* Paradyż. Egzamina wstępne w tutej- 
szém seminaryum składało w bieżącym termi­
nie 58 aspirantów; 47 pochodziło z W. Ks. 
Poznańskiego, 6 ze Słązka, 3 z Brandebuigii,
2 z Berlina. Definitywnie przyjęto 44,. pro­
wizorycznie 4. Seminaryum liczy obecnie. 95 
uczniów i 2 hospitantów. W skład kolegium 
nauczycielskiego wchodzą : dyrektor, 6 nauczy­
cieli zwyczajnych, 2 nauczycieli pomocniczych.

W 14 gimttazyach W. Ks. Poznańskiego 
zgłosiło się w r. b. na Wielkanoc Ul abi­
turyentów do egzaminu dojrzałości a złożyło 
go 105 = 9472 procent. Największą liczbę 
abituryentów wykazuje gimnazyum bydgoskie.
W gimnazyach: między rzeckićm, leszczy ńskićm, 
krotoszy ńskićm, ostrowskiém, bydgoskiém, na- 
kielskiém. pilskiém, wągrowieckićm, gnieźnień- 
skiém i inowrocławskićm, otrzymali świadectwo 
dojrzałości wszyscy abitnryenci, którzy się do 
egzaminu zgłosili. Największą liczbę zwolnio­
nych od egzaminu ustnego wykazuje gimna­
zyum krotoszyńskie, bo na U było ich 4.
W 4 szkołach realnych Księstwo składało ogó­
łem 12 abituryentów egzamin i wszyscy otrzy­
mali świadectwo dojrzałości.

* Chełmińska dyecezya. Przeniesieni są 
księża wikarynsze: ks. Binerowski z 
Grabowa pod Lubawą do Białut a ks. T r e- 
d e r z Kartuz do Działdowa.

: Bytom. Dnia 20 b. m. zebrał się z 9 
członków składający się komitet, celem uczcze­
nia czcigodnego, ze wszech względów zasłużo­
nego ks. proboszczka B ą c z k a z Bytomia na 
jego na miesiąc maj przypadającą 25 rocznicę 
kapłaństwa. Komitet chciał szanownemu jubi­
latowi złożyć w dowód szacunku i czci pewne 
ofiary, lecz czcigodny jubilat prosił, aby lepiej 
ofiarpwano to na kościół farny, dodając, że 
wdzięczny Bogn za doczekanie tak ważnej 
chwili w życiu iudzkiém, sam ze swej strony 
przyłoży się do upiększenia kościoła faraego 
Bytomskiego.

t S. p ks. Andrzej lilich. W tych dniach
zmarł na Lesinie, jednej z wysp archipelagu 
Dalmackiego 60-letni starzec, Biskup Andrzéj 
Illich, Polak. Zmarły urodził się w Lesznie 
w W. Ks. Poznańskiem. Kształcił się naj- 

1 pierw w Gnieźnie, potém studya na fakultecie

* Nakładem drukarni „Kuryera Po­
znańskiego“ wyjdzie życiorys Leona XIII 
z powodu pięćdziesiątej rocznicy kapłań­
stwa jego p. t.

Ojciec św. Leon XIII 
napisał ¡Łs- dr. A. Kantecki. Dziełko wyj­
dzie za kilka miesięcy. Cena egzem­
plarza 30 fen. Na 10 egzempl. 11-ty 
gratis. Prenumeratę przyjmuje Redakcya 
„Kuryera Poznańskiego.“

* Walne zebranie Towarzystwa Techniczne, 
go w Poznaniu odbędzie się jutro dnia 24 
b. m. o godzinie 12 w południe w Hotelu 
Francuzkim.

Na porządku dziennym: 1) Przemówienie 
przewodniczącego. 2) Sprawozdanie sekretarza. 
3) Sprawozdanie kasowe. 4) Odczyt p. Ra- 
kowicza: „Charakterystyka budownictwa ame­
rykańskiego w porównaniu z naszem“. 5) Wnio­
sek p. Rakowieza o przekształcenie się To­
warzystwa Technicznego w wydział techniczny 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 6) Dalsze wnio­
ski członków.

Po posiedzeniu odbędzie się wspólny obiad 
w Hotelu Francuzkim.

O liczny udział upraszają 
Dr. Antoni Gralski. Stanisław Mittelstiidt, 
Karol Potworowski, Stanisław Stanowski.

* Posiedzenie sekcyi archeologicznej To­
warzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w po­
niedziałek dnia 25 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem w sali posiedzeń Towarzystwa przy 
ulicy Młyńskiej. Na porządku dziennym: Ko­
munikaty członków. Dr. K o e h 1 e r.



teologicznym odbył w Wrocławiu. Dłuższy 
czas mieszkał w Rzymie jako prałat papieski.

* Ze Lwowa dochodzi nas następująca 
odezwa:

„W liczbie uczestników powstania 1863 r. 
znajduje się pewna liczba niezdolnych do pracy 
z powodu ran lub nadwątlonego zdrowia w cza­
sie walki powstania. — Większa jest jeszcze 
liczba wdów i sierot po ludziach którzy w tém 
powstaniu udział brali. Zamierzone jest przeto 
utworzenie na korzyść pierwszych i drugich, 
Towarzystwa wzajemnej pomocy uczestników 
powstania 1863 r. i w tym celu uprasza się 
wszystkich, którzy jakikolwiek w tym fakcie 
udział mieli, o nadesłanie Wielm. Józefowi 
Janowskiemu architekcie, Rynek 1. 3 we Lwo­
wie 1) dokładnego adresu, 2) dokumentu udo­
wadniającego o wziętym w powstaniu udziale, 
lub w braku papierów odwołania się na znane 
i wiary godne osoby.

* Paryż. Koncert polski, jaki się odbył 
w zeszłym tydodniu w Paryżu na rzecz Za­
kładu św. Kaźmirza, o którym donosiliśmy, 
przyniósł przeszło 9 tysięcy franków. Sumę 
tak znaczną Komitet urządzający koncert za­
wdzięcza przedew'szystkiem rozległym stósun- 
kom i hojności księcia Wł. Czartoryskiego. — 
Przełożony 00. Zmartwychwstańców, ksiądz 
Witkowski, dał w Paryżu w zeszłą środę 
obiad wielkanocny — który był zaszczycony 
obecnością Nuncyusza papieskiego, Kardynała 
di Rendi. Oprócz wielu znakomitości polskich 
był także ks. Wł. Czartoryski, który kilka dni 
przedtem, w niedzielę wielkanocną dał wysta­
wne święcone w Hotelu Lambert.

* Stary żółw wyłowiony został z rzeki 
S. Juan przez jednego z plantatorów na Flo­
rydzie. Na skorupie owego żółwia znaleziono 
następujący napis: „Złowiony w r. 1700 przez 
Hernando Gomez’a w rzece Sebastian, a na­
stępnie przewieziony przez Indjan do Matan­
zas i ztąd do rzeki W. Wekiwa“. Wielką 
Wekiwą nazywano niegdyś właśnie rzekę San 
Juan. Ns skorupie widać dokładnie herb hi­
szpański i rok 1700ny, kiedy Floryda nale­
żała do Hiszpanii, która ustąpiła ją Stanom 
Zjednoczonym dopiero w r. 1821. W ten 
sposób żółw ma obecnie przeszło 187 lat. 
Plantator wyciąwszy na skorupie żółwia nowy 
napis, wrzucił go do rzeki.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 24go 
kwietnia św. Jerzego m.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 46. 
Zachód o godzinie 7 minut 11.

Pojutrze dnia 25 kwietnia św. Marka 
Ewang.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 44. 
Zachód o godzinie 7 minut 13.

TELKCHtAMlf.
Rzym, 22 kwietnia. Jak słychać, 

zostali ostatecznie zamianowani nuncyu- 
szami: msgr. Rotelli nuncyuszem w Pa­
ryżu, msgr. Galimberti w Wiedniu, msgr. 
Di Piętro w Madrycie, msgr. Ruffo Sailla 
w Monachium. Muncyusz msgr. Ram- 
polla zamianowanym zostanie prawdopo­
dobnie sekretarzem stanu, a msgr. Aglardi

apostolskim delegatem w Carog^odzie, 
albo też w miejsce msgr. Galimbertiego 
sekretarzem do nadzwyczajnych spraw 
Kościoła.

Wiaaoiaości literacïib i artystyczne.
* Pasiecznika wyszedł nr. 4 i zawiera: 

Roboty w sadzie. — Roboty pasieczne na 
kwiecień i na maj. — O niektórych narzę­
dziach pasiecznych. — Ul, zalecony przez „ Pa­
siecznika“. — Sprawozdanie ze stanu i dzia­
łalności Głównego Towarzystwa Pszczelniczego 
na W. Ks. Poznańskie za rok 1886/87. — 
Rozmaitości.

Prayfeyll ć« Pgsbshśb.
Pozn a ń. 22 kwietnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Niemierowicz z Koronowa, Skwierezyński 
z Krakowa, Lehiedziński z Królestwa 
Polskiego, S morawski z żoną z Miejskiej 
Górki.

¿fotin powietrza.
Dnia 23 kwietnia 1887 r. o 8 godzinie rano.

S ta c y e.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

«j

§£3
Q

Mulaghmore . 745 Płd.Z. 3 pochmurno 9
Aberdeen . . 743 Płd.Z. 2 pochmurno 9
Ohrystiansund 753 Z. Płn. Z. 4 zachrn. 1
Kopenhaga. . 757 Płd. 2 zachrn. 5
Sztokholm . . 754 Z.Płn.Z. 4 bez chmur 2
Haparanda. . 743 spokojnie pół zachrn. -4
Petersburg . . 748 Płd.Z. 2 bez chmu- — 2
Moskwa . . . 761 Płn.Z. 1 śnieg — 1
Kork, Queenst. 749 Płd. 5 pochmurno 11
Brest............. 756 Płd .Płd.Z. 5 

Płd. 2
deszcz
mgła

10
7Helder . . . . 752

Sylt................ 752 Płd.Płd.W.4 zachm. 4
Hamburg. . . 752 Płd.W. 2 bez chmur 6
Swineminde . 758 Płd.Płd.W.4 pół zachm. 6
Neufahrwasser 760 Z.PłdZ. 1 pół zachm. 4
Kłajpeda . . . 759 Z.Płd.Z. 4 łez cli mu-. 4

757 Płd. libez chmur.
Płd.Z. 4parno

5
6Monaster . . . 754

Karlsruhe . . 756 Płd. 3parno 9
Wiesbaden . . 756 spokojnie. bez chmur 8
Monachium. . 757 W. 3pogodne 7
Kamienica . . **) 757 Płd W. 2 bez chmur 8
Berlin .... 
Wiedeń. . . .

4) 758
761

Płd.W. 3 
spokojnie.

pochmurno 
bez chmur

6
4

Wrocław. . . 5) 761 Płd. 4 pochmurno 1
Isle dAix . . 760 I Z.Płn.Z. 4 pochmurno 10
Nizza............ 756 spokojnie. zachm. 10
Tryest .... 760 1 spokojnie, ¡zachrn. 12

*) Sron. 2) Rosa. 3) Rosa. 4) Rosa. 5) Rosa.
Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew 

2 =mały, 3 = słaby, 4 — umiarkowany, 6 = orze­
źwiający. 6 = silny, 7 = mroźny, 8 = burzliwy 
9 — burza, 10 = silna burza, 11 = gwałtowna 
burza. 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza:
Minimum na Płn.Z. rozszerzyło zakres swój 

działalności ponad całą okolicą morza północnego; 
maximum przeszło ku Płd.W. Przy słabym wie­
trzyku, przeważnie Płd.W. do Płd.Z. panuje ponad 
Europą centralną powietrze pogodne i suche. Tem­
peratura leży w W. Niemczech jeszcze poniżój nor-

I
mahićj, na wschodzie były prawie wszędzie nocą 
przymrozki. W Austro-Węgrzech spadła tempe­
ratura znacznie. We WBrytanii były liczne i rzę­
siste deszcze.

Spostrzeżenia »eteorologiczne w Poznaniu.
w kwietniu.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp 

w. Cel.
22. Pop. 2
22. Wie. 9
23. Ran. 7

752.4 1
750.7
750,2

Płd. umiar. 
W. słaby. 
W. słaby

zachm.
pochmurno
pochmurne

+ 8.0 
+ 6,2 
+- 7.0

Dnia 22 kwietnia maximum ciepła 4- 12°6 Cel.
„ „ minimum ciepła -1- i°l „
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Poczęści zachmurzone niebo, zmiennie przy 

ostrym wietrzyku z wrastającą ciepłotą. Małe 
opady lub bez nich.

ÜOSPODÂBSfîW HABÜÏEL i PRZEMYSŁ.

Handel win w górach Hegyalijskich
(na Węgrzech).

(Sprawozdanie oryginalne Antoniego Pfitznera.) 
Nàd pod Tokajem, 22 kwietnia.

Interes tegoroczny wiosenny wziął obrót zu­
pełnie inny, jak się po tak niekorzystnych warun­
kach, pod któremi kampania się rozpoczęła, spo 
dziewać było można. Niejasna ' sytuacya polity­
czna, która cały handel niepewnym czyniła i usta­
wiczną trwogę wywoływała, wytworzyła we wszy­
stkich kierunkach handlu „stagnacyą“ i wpłynęła 
tém samém na częściowe osłabienie handlu win, 
zwłaszcza że producenci w obec ryzyka w udziela­
niu kredytu i zmniejszających się bez tego zapa­
sów swoich, żadnej ochoty do forsowania interesu 
nie okazywali.

Po rozjaśnieniu się horyzontu politycznego po­
częli konsumenci potrzeby swe w tym większym 
stopniu pokrywać, zwłaszcza że przez rezerwę pro­
ducentów i hurtownych handli win pouczeni zostali, 
że niekorzystne wieści, jakie o sprzę­
cie roku 1886 krążyły, rzeczywiście się spełni­
ły, dalej że zapasy starszych lat — same 
przez się nie wielkie — po większój części w rę­
kach handlarzy się znajdują i że podwyższenie w 
tym czasie cen nie było bezpodstawne. Interes 
miejscowy nie był znaczny, podczas gdy przeci­
wnie eksport do prowincyi austryackich i do półno­
cnych Niemiec bardzo się rozwinął. W mniejszych 
ilościach jednakże eksportowano do Rosyi, respect, 
do Królestwa Polskiego.

Zapasy starszych lat bardzo się zredu­
kowały i wina z r. 1880 napotykać można tylko 
gdzieniegdzie, nawet wina z r. 1883 mają się ku 
końcowi.

Wina z r. 1886 nie będą już dla swój mier­
nej ilości żadnej prawdopodobnie roli odgrywały; 
co do j a k o ś c i nie są one o wiele gorsze od win 
z r. 1883, tylko mniej pełne i silne od tamtych; 
mają jednakże swój czysty charakter i miły, dość 
intenzywny bukiet. Od czasu winobrania podsko­
czyły te wina o 20 prct. i są w rękach producen­
tów w bardzo miernój ilości. Win zaprawionych 
(tak zw. Maślaczy) nie ma dla braku suchorożni 
wcale.

W ohec tego nabierają wina z r. 1885, 
zwłaszcza „Samorodne,“ które nadspodziewanie się 
rozwinęły, coraz większój wartości ; także wina z 
r. 1884. które się jako stołowe, gładkiemi i przy- 
jemnemi okazały, zwracają coraz więcej na siebie 
uwagę i popyt; właśnie ten rok był przez hur­
townych handlarzy win z południowych i dol­
nych Węgier dla braku i nieurodzaju w tamtych 
okolicach bardzo poszukiwany i w wielkich ilo­
ściach zakupywany. Obydwa lata, tak wina z 
r. 1884 jak i 1885, idą do tego ustawicznie w gó­
rę i podskoczyły w tym roku w porównaniu do po­
przedniego o 15—25 prct. w cenie.

W obec powyższych stósunków. do których

coraz większy upadek produkcy i w 
ogóle i ogromne spustoszenia f y 1 o - 
x ery na całej przestrzeni gór Hegya- 
1 i j s k i c h przyłączyćby można, cieszę się wielce, 
że pomimo tego jestem w możności Klientelę moją 
tak jak dawniój tanio obsłużyć. Na 
mocy znajomości stósunków tamtej­
szych miejscowych i z samego źródła 
czerpiąc, jestem w stanie najkorzystniej­
sze chwile konjunktury do zakupna wyzy­
skać a zapasy moje, które w samóm mieście Mad 
około 2000 (dwa tysiące) beczek najlepszych lat 
wynoszą, składają się prawie wszystkie z ta­
kich szczęśliwych akwizycyi. Oprócz tego jestem 
zdolen, właśnie wskutek korzystnego zakupywania 
mych zapasów, uważać na czystość mych win 
i nie tylko zadosyć wymaganiom kompetentnych 
konsumeutów, lecz także dać wszelkie gwarancye, 
jakich prawa krajowe w tym względzie wymagają.

Antoni Pfitzner.

— B. — Poznań,23kwietnia. (Sprawozda­
nie tygodniowe z obrotu ziemiopłodów.) 
Od początku tego tygodnia mieliśmy prawie co­
dziennie deszcz i zimno — w końcu cokolwiek się 
ociepliło. Stan ozimin jest w całej prowincyi do­
bry. Podaż pszennicy i żyta była w tym tygodniu 
słaba, mianowicie brakło zupełnie delikatnych ga­
tunków. tak że konsumenci brać musieli ze skła­
dów. Jarki ofiarowano wiele, mianowicie nadeszło 
kilka większych transportów z Prus Zachodnich 
i z Królestwa Polskiego. W obrocie interesów 
panowała silna tendencya. Zboże ozime kupowali 
przeważnie konsumenci, jarkę nabywano na eks­
port. — Pszenica wyższe ceny, 155—164 m. — 
Zyto przy ożywionej chęci do kupna lepsze ceny, 
116—120 mrk. — Jęczmień miał większy po­
pyt na eksport do Niemiec środkowych i półno­
cnych, 105—135 mrk. — Owies wyższe ceny, 
98—108 mrk., delikatny na zasiew do 118 mk. — 
Groch stałej, na paszę 112—117 mrk., wrzący 
135—140 mrk. — Lubin ostał się, niebieski 76 
do 84 mrk., żółty 102—110 m. — Wyka miała 
popyt i lepsze ceny, 110—115 mrk. — Taterka 
lepszy popyt, 112—118 mrk. Wszystko za 100 
kiłogr. Mąka pszenna nr. 00 11,50—12 mrk., nr. 
0 i 1 10,50—11 mrk., mąka rżanna 9,25—9,50 mrk. 
za 50 kilogramów.

Okowita. W tym’tygodniu ceny mało co się 
zmieniły, tak że notowania tego tygodnia prawie 
się nie różnią od zeszłotygodniowych. Tendencya 
jest stała, gdyż przy obecnych cenach brak sprze­
dających. Na rachunek miejscowy było kilka zle­
ceń. Obrót był więcej ożywiony. Na towar su­
rowy istnieje znaczny popyt, głównie na eksport. 
Notowania końcowe: kwiecień-maj 38,50 mrk., 
maj-czerwiec 39,10 mk., czerwiec-lipiec 39,70 mrk., 
lipiec-sierpień 40.20 mrk., sierpień-wrzesień 40,50 
mrk- za 10,000 litr. prct.

(W Poznań, 23 kwietnia. ( — Sprawozdf- 
nie giełdowe —)

8tan powietrza: pogoda.
Żyto : bez int.
Cena wypowiedzialna —, Wypowiedzią» 

—centn. kwiecień 118,— płac., kwiecień-maj 
—płacono.

Ono wita: potw.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano — 

kwiecień 38,40 płacono, kwiecień-maj 88,60 płac., 
maj 38,80 płac., czerwiec 39,50 płc. lipiec 40,10 
sierpień 40,60 pł., wrzesień 40,80 pł.

Okowita: w miejscu (bez beczki; 38,40 pł. 
ęiłprawoadame ¡¡rzędowe.).

Okowita, (z beczką: pr. 100 litr. 10,000° 
Traiiee. Wypowiedziano 15,000 litrów, cena wv- 
powetziana —,— marek , kwiecień 38,40 marek, 
maj 38,70 marek, czerwiec 39,30 marek, lipiec 
39,90 marek, sierpień 40,40 marek, wrzesień 40,70 
marek, a miejscu ber beczki 38,40.

(W.) Poznań, 23 kwietnia. Ceny mąki. Pszen­
na nr. 0011,50—12 mrk., nr. O 10,25—10,75 mrk. 
rżana nr. 0 i 1 9,26—9,50 mrk po 60 kilogr.

(Nadesłano).
O cierpieniach na wątrobę i żółć. Wą. 

troba leży p..d prawą częścią płuc i uważać ją na­
leży za największe naczynie ciała ludzkiego. Za. 
daniem jój jest wydzielanie żółci. Dla zdrowia 
ludzkiego jest rzeczą najważniejszą, abytcfunkcye 
wątroby żadnych nie doznawały przeszkód w prze­
ciwnym bowiem razie i inne organa ciała ludzkiego 
nie mogą prawidłowo funkcyonować. Gdy bowiem 
wątroba nie wydziela dostatecznie żółci, to nietylko 
pociąga to za sobą niestrawność*ze swemi sympto­
mami jak obstrukcyą, odbijanie się, wzdęcie, za­
wrót, duszność itp., ale skutkiem zbytecznego na­
gromadzenia się żółci w wątrobie daję się czuć ból 
w tejże, powstąje brak apetytu, womity i różne in­
ne objawy ciężkiej choroby. W takich razach bar­
dzo wielu lekarzy poleca jako najlepsze lekarstwo 
aptekarza R. Brandta pigułki szwajcarskie, dla 
tego że działają przyjemnie pewne, a są przytem 
zupełnie nieszkodliwemi. (Nabyć można w apte­
kach — pudełko za 1 markę.) (1606)

Haute-Nouveauté

„Violette."
Papierosy Nr. 855 z tytoniu smymeńskiego 

wyrabiane, wysokiego gatunku i aromatu poleca 
po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk. (129*)
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.
Właściciel i założyciel z r. 1864. J. W. Konopacki.

Główny skład w Berlinie mych tytoni 1 papie­
rosów u Leser I Wolff Alexander Str. Nr. I I 28 
i w magazynach w różnych częściach miasta. 
2. Kaiserstr. Pasage. Central Hôtel itd.

W Wrocławiu E. Rust, Neumarkt 12.

Uwaga dla palących! Kto pragnie palić dobre 
papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby z fabryki „VULKAN“ J. F. J Kom e n- 
dzińskiegowDreźnie. (1828

Amatorzy i znawcy papierosów.

Telegram giełdowy
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 23 kwietnia 1887. (Kursa końcowej.
Ziemiopłody.

Pszenica stale, 
kwieć, maj 171.75
maj-czerwiec 171,75

Żyto wyżej, 
kwiec.-maj 124,25
maj-czerwiec 124,25
wrzesień-paźdz. 128,50

Olej rzep, słabo, 
kwiec.-maj 43,40 
wrzesień-paźdz. 44,— 

Okowita stale, 
w miejscu 40,40
kwiec.-maj 40 20
maj-cz»rw. 40,20
czerwiec-lipiec 40,80 
lipiec-sierpień 41,50 
sierpień-wrzesień 42,20 

Owies
kwiecień-maj 93,-
Wyp .-żyta wsp 1300
Wyp.-oko. kw. 50,000

Szczecin. 23 kwietnia
Pszenica spok.
kwiecień-maj 167,-
maj-czerwiec 169,-

Żyto potw.
kwiecień-maj 120,—
czerwiec-lipiec 122-
• dój rzeo spok.
kwiecień-maj 44 —
wrzesień-paźdz. 44,50

Kapitały
Berlin, 23 kwietnia 1887.

Consol. 4% 105,90
Pozn. 4% listy z. 101,30 
Poz. S^/^lo Hst. z. 97,— 
Pozn. listy rent. 103,60 
Austr. banknoty 160, ¡0 
Austr. renta srebr. 65,90 
Ros. banknoty 178,50 
Ros. consol. 1871 94,90 
Ros. listy za8t. 90,40 
Pol. 5% listy zast. 56,30 
Pol. likw. 1. zast. 52,— 
Węg. 4% rent. zł. 81,10 
Austr.kred. akcye 452,50 
Austr. franc, kol. 379, — 
Lombardy 132,—
Uspos. dosyć stałe.

1887. (Kursa końc.) 
Okowita spok. 
w miejscu 39,40
kwiecień-maj 39,50
czerwiec-lipiec 40,40 
sierp.-wrzesień 41,76 

Petroleum
w miejscu 10,75

Rze-’.« 
w miejscu

na Pamiątkę Pierwszej Komunii św.
wyobrażające św. Józefa z Dzieciątkiem Jezus i narzędziami 
Męki Pańskiój, oraz Przenajchwalebniejszą Dziewicę i Anio­
łów św. — Cena za egzemplarz in 4° na kartonie 10 fen., 
50 egzempl. 4 mrk., 100 egzempl. 6 mrk.

zawierające spis dzieci przystępujących do Pier­
wszej Spowiedzi i Komunii św. poleca

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

.Opróżnioną agenturę skutkiem śmierci pana Walentego 
WinzewsKicgo oddaliśmy (2075)

panu Maurycemu Onartiermeister, kapcowi w Grodzisku.
Akwizgran, dnia 18 kwietnia 1887.

Akwizgrausko-Lipskie
Akcyjne Towarzystwo Zabezpieczeń.

Dyrektor
□Dli. Grosse.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, polecam się do zawierania 
zabezpieczeń od ognia, piornnu i eksplozji po stałych i tanich 
premiach i udzielam chętnie na życzenie wszelkich bliższych informacyi

Maurycy Ouartiermeister,
kupiec i agent w Grodzisku.

Bióro budowlane i techniczno - informacyjne.
•Tan Itakowicz.

budowniczy rządowy
w Poznaniu, Berlińska ul nr. 10,

wykonywa projekta, kosztorysy i obliczenia jako też 
rewiduje takowe, wydaje orzeczenia, udziela informacyi, 
pośredniczy we wykonywaniu i podejmuje się wyko­
nania wszelkich prac w zakresie budownictwa miej­
skiego, wiejskiego i inżynieryi- (992)
♦

Polecam się do zakładania
Polecenie.

Niniejszem mam zaszczyt polecić Szanownym Konfratrom jako i 
Szanownej Publiczności (2007)

Handel żelaza etc.
p. T. Krzyżanowskiego w Poznaniu
za starannie i gustownie odrobiony kompletny

płot druciany wraz z bramą
przy cmentarzu w Lechlinie, z którego Dozór kościelny, jako i ja jesteśmy 
pod każdym względem zadowoleni. Cena bardzo umiarkowana.

Powyższe sumiennie poświadczamy i do podobnych robót handel 
p. T. Krzyżanowskiego w Poznaniu chętnie polecamy.

Dozór kościoła katolickiego w Lechlinie.
(i, s.) Ks. (irodzki,

s Jasiński i Ołyński
g E’xog'earsra.
*■;. Poznań, Św. Marcin 62

poleca
Oliwy do machin, (158)
Smarowidło na osie,

rS Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,

tsj Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,

-fe* Farby na posadzki szybko schnące z iakie- 
<£j rem bursztynowym i spirytusowym, 
fo Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 
S3 i pszenną, modre, borax, świece steary-

nowe i wszelkie artykuły w gospodar­
ek stwie domowem niezbędne.

\SZTUCZNE BĘBENKI dyplomowane, NIGHOLSONA lec 
Palbo przynoszą ulgę w GŁUCHOCIE z zakiejby przyczyny u 
«pochodziła. Dzięki tym przyrządom otrzymano najbardziej z 
jłdziwiające przykłady wyzdrowienia. Posyłając 25 pfenigów 
»markach pocztowych otizymuje sięIrallCO ¡Ilustrowaną broszur: 
0 złożoną z osiemdziesięciu stronnic i zawierajaca ciekawe opi 
I prób robionych w celu leczenia GŁUCHOTY, a także lis 

J rekomendacyjne Doktorów, Adwokatów Wydawców 1 drugi, 
, osób godnych zaufania które zostały wyleczone przy pomoi

ĘBENKOW, iglośno je zalecają-AdressoaodiMfy. J.-H.NICHOLSON,4, ulica Drouot.PARI

Dr. Koszutski,
lekarz kobiet i dzieci,

przyjmuje chorych od 2—5 po poł. 
i to kobiety i dzieci od 3—5 po poł.

chorych na płuca, gardło i krtań od 2—3 po poł.

przy placu Wilhelmowskim nr. 18.

Wielebnemu DnciiDwiefistwn i Szaionjiii Dozom Kościołów
polecam się do budowania nowych organ, przerabiania, reperacyi i strojenia 
tychże - buduję podług najnowszej konstrukcyi, a na żądanie i podług 
starszej. — Polecam praktyczne miechy do organ bardzo trwałe, nie po­
dlegające tak łatwo zepsuciu i zachowujące w sobie powietrze zawsze 
w równej temperaturze; z lekką kalkulaturą, spokojną i bez żadnych rażą­
cych ucho skrzypień lub łoskotu. Metalową roletę jak piszczałki cynowe 
wykonuję własnoręcznie elegancko i trwale, dając dobry metal. Do mecha­
nizmu używam po większej części mosiądzu, stali, żelaza i miedzi. Mate- 
ryał drzewny daję bardzo suchy i trwały, za który jak i za dobre wyko­
nanie zaręczam. Na fronty organ daję gustowne rysunki w stylu odpo­
wiednim do budowy kościoła. 71946)

Roboty przy starych organach wykonuję spiesznie i za przystępną ceną.
Zwracam i na to uwagę, że wyraniaui bardzo piękne i gustowne 

sprzęty kościelne, jak: ołtarze, ambony, kadzielnice, konfesyonały. piękne 
ramy do obrazów w ołtarze, ramy do antepediów itd. itd

L. Jankowski, organmistrz w Wrześni.
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<9”) i telefonów
po domach, hotelach i pałacach.

A. VOGT,
ulica Wielka Rycerska 11.
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Kto się waha,
'jaki środek ma wybrać przeciwko 
swemu cierpieniu ze wszystkich w 
gazetach zachwalanych, ten niechaj 
napisze po polsku kartę korespon­
dencyjną do „Bichteićs Verlags-An­
stalt w Leipzig“ w której niechaj 
żąda broszury „Przyjaciel chorych:* 
W pomienionej książeczce opisane 
są obszernie najlepsze i najpew­
niejsze środki domowe (medyka- 
menta) i załączone dla objaśnienia 

świadectwa chorych.
Te świadectwa świadczą najwymow­
niej, iż bardzo często pojedynczy 
środek domowy wystarcza do wy­
leczenia chorób, któreby się mogły 
zdawać nieuleczalneml. Gdy chory 
rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdro­
wienia nawet w ciężkiej słabości i 
dla tego niechaj żaden chory nie 
zaniedbuje zamówić sobie „Przy­
jaciela chorych*.* Za pomocą tej 
książeczki, która wcale na to za­
sługuje, aby ją przeczytano, może 
każdy bardzo łatwo zrobić właś­
ciwy wybór. Zamawiający bro­
szurkę nie poniesie żadnych wy­

datków na przesyłkę.

Piwo monachijskie
w Poznaniu uznane za najlepsze

Kulmbachskie z browaru Eberleina i wy­
borne kobylepolskie

poleca / (970)

Hfi

Koniak francuzki
po 3, 4 i 6, marek za butelkę szampańską, (1793)
Stare Madery, Kapwein, wino 

portowe i Cherry
poleca

Handel win hurtówny

Antoniego Pfitznera,
Poznań, St. Rynek i Mad na Węgrzech.

Nakladem”moimt wyszło:
ALBUM

wojska polskiego
z 1831 r.

przedstawiające na 12 tabli­
cach in folio ówczesną armią 
naszą.

Cena za 1 egz. pieKnie 
kolor, wynosi z teką ozdobną 15 
mrk. — 37 fl. anstr. z teką 
zwyczajną 10 mrk. = 34 U. 
anstr.

Zamówienia przyjmują wszystkie 
księgarnie jak i niżój podpisany 
wydawca i nakładca. (1628)

K. Kozłowski,
Poznań, Długa ul. 8.

polecając Szanownej 
czności swoje towary, uj 
sza o łaskawe dostarcz; 
roboty ubogim jego rc 
tnicom. (20

Dodatek.



Dodatek do Euryera Poznańskiego Nr. 93.
^Niedziela 24 Kwietnia 1SS7.M. SOBECKI

Fabryka wyrobów woskowych
Bielnik w«§ki

Poznań, Szeroka ulica nr. 24

t poleca
wiece ołtarzowe z wosku białego i żółtego, 
wiece gromniczne,

Paschały z granami, (363)
Stoczki, świeczki..

Świece wykonywa się także za zamówieniem przy, po­
daniu długości i ciężkości, obliczając białe mrk. 2,20, żółte 
mrk. 8,75 za 1 funt.

Wysyłki uskuteóznia się odwrotnie i franko.

Wielebnemu Ducliowieistwu i Szanownej srtj fctili
poleca

Hurtowny handel win

Antoniego Pfitznera
¡w Poznaniu

swoje znaczne zapasy wszelkich gatunków

Przeniesienie magazynu.
• Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy donoszę

© niniejszem uprzejmie, że z dniem dzisiejszym przeniósłem mój

«magazyn wyrobów rymarskich i siodlarskich
istniejący tutaj od 1830 przy ulicy Wodnej nr. 4

3 do Hotelu Myliusa przy ul. Wilhelmowskiej 23.
Równocześnie pozwalam sobie zwrócić uwagę na mój znacznie powię- 

? kszony skład, zaopatrzony w wszelkie utensylia dojazdy Ron nćj 
w i powozowej jako i podróżne, połączony z wielkim wyborem 
■» towarów galanteryjnych, jak: torebek damskich, Pompadour, 

portmonetek, cygarniczek, torebek do pieniędzy dla panów i pań
< i wielu innych.
5? Staraniem mojem będzie, znakomitym towarem przy umiarkowa- 
8 nych cenach, zachować resp. zjednać sobie życzliwość Szanownych 
S moich Odbiorców. (2061)

*2 Zamówienia i reparacye wykonuję jak dotychczas, spie-
sznie i jak najtaniej.

s C, W. Paulmann,
Mistrz rymarski i siodlarski,

Ulica Wilhelmowska nr. 23 (Hotel Myliusa).

Wino mszalne
'vin.xxixi. cle vite

mam już na składzie i polecam takowe Wielebnemu duchowień­
stwu i Szanownym dozorom kościelnym.

Wino mszalne — vinum de vite purum — zostało pod moim osobistym 
dozorem na Węgrzech wytłoczone, — a za czystość jego ręczę na mocy przy­
sięgi złożonej przed Władzą Duchowną. — Cena wina tego jest: Butelka litrowa 
Mk. 1,75, półlitrowa Mk. 0,90 incl. szkła. — Butelki zaopatrzone są lakiem czer­
wonym, — pieczątki mają następujący napis w około: „L. Zboralski. Handel win. 
Pleszew.“ — w środku „vinum de vite purum.“ (2024)

Prosząc o łaskawe zlecenia pozostaję
z uszanowaniem

(tokaj skioh)
1) stołowych, lekkich, łagodnych i łagodno-słodkich za liter 

od mrk. 1,50—2.00 (huczka oryg. 135 Itr. mrk. 180—270).
2) deserowych, lepszych, treściwych, aromatycznych za liter 

od mik. 2,;5—3,50 (beczka oryg. 135 litr. mrk. 300—450).
3) starego Tokaju tłustego, ciężkiego za oryg. but. (6/8 Itr.)

mrk. 4,00—8.00 i w butelkach mniejszych dla chorych dzieci 
V4 Itr. 1,00—1,50 mk. (2981)

Również utrzymuję i polecam mój znaczny skład win 
czerwonych węgierskich od mrk. 1,50-4,00; win 
Kordeanx od 1.25—6,00; reńskich, mozelskich, 
szampańskich i krajowego monssenx; jako też od- 
stałych araków, rumów i francnzkich koniaków 
po bardzu umiarkowanych cenach.

NB. Na żądanie cenniki i próbki gratis i franko.
Szanownym pp. restauratorom, posiedzicielom hoteli i wogóle 

sprzedającym z drugiej ręki udzielam odpowiedniego rabata. :
Spółki eksportowej niemieckiego cognacu

(Export Compagnie fur deutschen Cognac)
I w Kolonii nad Renem 

równej dobroci a tańszy od francuzkiego. 
Hrótolci gratis. (14:76)

Stosunki zawiązujemy tylko z sprzedawaczami.
(2003)

Handel win. Pleszew.

Wańtuchy
skrzynkowe i workowe różnćj wagi,

Wańtuchy do brudnej wełny,
Płachty nieprzemakalne na lokomobilei młockarnie oraz 

płachty do żniwnych wozów i węże do sika­
wek poleca po cenach umiarkowanych (2058)

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, Berlińska ul. 5.

Tokaj medycynalny
właściciela winnic

Ern. Steina
w

Erdb-Bónye 
pod Tokajem 

(czysty pod gwa­
rancyą)

chemicznie rozbie­
rany przez 

największe^powagi

i polecony jako 
znakomity środek 
wzmacniający we 
wszystkich chorobach. 

Po cenach hurto- 
wnych sprzedaje

Szanownej Publiczności miasta Gniezna i okolicy do­
noszę niuiejszem uprzejmie, iż z początkiem maja r. b. 
obok mego ’ (2056)

handlu win i cygar
w domu własnym przy Rynku i ulicy Tnmskiój otwieram

skład piwa,
który polecam łaskawym względom.

J. J. KUGLER.
Gniezno w kwietniu 1887.

dla pań, panienek i dzieci

Serwisy stołowe w wielkim wyborze, 
Garnitury do mycia od 5 mrk. począwszy, 
Szkło stołowe czeskie, francuzkie i krajowe, 
Lampy wiszące i stołowe, (2032)
Tace w rozmaitych gatunkach,
Noże, widelce, łyżki itd. z alfenidy „Christofla“ 

poleca

8t. Sznlczewskl,
Stary Rynek nr. 53|4.

Adolf Deiner w Kcyni.

Maryocslskie

środek znakomicie działający na 
wszelkiego rodzaju choroby żołądka.

Niezrównany 
przy braku ape­
tytu, słabości 

żołądka, cuchną­
cym oddechu, 

wzdęciach, kwa­
śnych odbija- 

niach, kolkach, 
katarach żołąd­
kowych, zga­

gach, tworzeniu 
się piasku mo­

czowego i kamy­
kach w pęche­

rzu, przy zbyte­
cznej produkcyi 
flegmy, żółtaczce, 

obmierzłości i 
womitach, przy 
pochodzących 

z żołądka bólach 
głowy, kurczach 

żołądkowych, twardych brzuchach lub za- 
twardzeniach, przeciążeniu żołądka potra­
wami i napojami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemorojdach. Cena 
flakoniku wraz z przepisen 70 fenigow. 
Składy we wszystkich znaczniejszych apte­

kach. Główny skład u aptekarza 
Carl Iirady

w Kromeryżu (Kremsier) na 
Morawie w Austryi.

kropie
«Poziiauiu ma skład 

główny w Radlauera 
czerwonej aptece, sprze­
daż hnrtowna i detaliczna.

Na składzie mają: 
w Bledzewie apt. H. Keerger, 
w Bojanowie apt. E. Grieben, 
w Buku apteka miejscowa, w 
Gołańczy apt. M. Bensemer, 
w Gostyniu apteka pod Es­
kulapem, w Kcyni apt. Pie- 
truski, w Łobżenicy aptekarz 
P. John, w Obornikach apte­
ka miejscowa, w Odolanowie 
apt. A. T. Matbies, w Ostrze­
szowie apŁka pod orłem, w 
Pszczewie apt. A. Burkieto- 
wicz, w Szamocinie apt. Ernest 
Schenk, w Trzcielu, aptekarz 
O. Kópscli, u Witkowie apt. 
Sikorski, w Zdunacn apteka 
pod orłem. (1045)

poleca tanio (2082)

S. KNAPOWSKI,
Skład kapeluszy i strojów damskich

W POZNANIU,
Wrocławska ulica nr. 19.

Na porę wiosenng ¡Jawa
polecamy w wielkim wyborze mate­
rye krajowe i zagraniczne na ubra­
nia i paletoty. (1756)

Gotowe ubrania i paletoty zawsze 
do wyboru, również ubrania dla chłop­
ców począwszy od lat 2—12. 

Wielebnemu Duchowieństwu zwracamy uwagę na do­
bre rewerendy. IB

A. Kromolicki i -I Dorożała,

Jan Komendziński,
malarz dekoracyjny

wyłącznie dla prac kościelnych
Poznań, Sty Marcin nr 9.

Polecam się Wielebnemu Duchowieństwu do wykony­
wania wszelkich prac tego rodzaju.

Maluję wnętrza kościołów i kaplic , pojedyńczo i wy­
kwintnie, dekoruję arabeskami, figurami SS. Pańskich w ko­
lorach bardzo gustownych, naśladuję bazylikę we właściwem 
jej rodzaju architektonicznym. Maluję obrazy na płótnie 
i odnawiam stare także przez czas zniszczone gobeliny, fre­
ski itd. Ołtarze nowe pozłacam i maluję naśladując piękny 
włoski marmur lub stosownie do ich stylu. Stare zaś prze­
rabiam i nadaję tymże prawdziwe formy. Wszystkie prace 
wykonuję spiesznie i starannie, jestem także w możności da­
wania wielkich ułatwień w zapłacie. ___________ (1635)

L. Kiesling,
Poznań, św. Marcin 22, 

poleca

wanny do kąpieli
w każdój wielkości, lampy, sprzęty ku­
chenne i domowe po cenach najniższych.

- Warsztat wszelkich robót blacharskich i wy­
pożyczalnia wanien. (2010)

jako najlepsze i najtańsze ogrodzenie ogrodów, zwierzyńców itd., ogrodze­
nie balkonów, plecionki druciane do okien spichlerzowych, kurników, mate­
race druciane, tkaniny z drutu w każdej wielkości i grubości drutu, poleca

Herman Nischak w Rawiczu.

Płoty druciane

płatnie
Dobre polecenia za wykonane roboty. Rysunki i cenniki bez 

(1889)

MMMMMMl
Magazyn i fabryka mebli

własnego wyrobu (2434)

MCI
w Poznaniu, ul. Wilhelmowska Nr. 20,

naprzeciw Hotelu Francuzkiego i ulicy Podgórnej.
SPECYALNOŚĆ:

kompletne urządzenia pokoi salono­
wy eh, sypialnych, jadalnych itd.

w najozdobniejszem, jako też i pojedyńczem wykonaniu.
Garnitury dekorowane w plusze, rypse, oraz 

i fantazyjne materye, w wielkim wyborze i najno­
wszym stylu.

Ceny umiarkowane.

J. Białas,
poznań,

Chwaliszewo 74, I, obok apteki.
poleca swój bogato zaopatrzony skład zegarków kieszonkowych, 
nadto regulatorów, budzików i zegarów ściennych, — jako też 
wielki wybór złotych i srebrnych wyrobów. Także wiele ró­
żnych przedmiotów muzycznych. Dalej prawdziwe ratenowskie oku­
lary, binokle, termomet/ry itp. Oprócz tych wyżej podanych mam 
jeszcze inne przedmioty w zakres ten wchodzące i takowe sprzedaję po 
nader nizkich cenach. Wszelkie reperacye wykonuję, jak wiadomo, bardzo 
tanio, przytem rzetelnie i pod gwarancyą. (2487)

66. Stary Rynek 66.
Prawdziwe angielskie

WELOCYPEDY,
bicykle, trycykle i tandem [o dwóch siedze 
niach] polecani po bardzo przystępnych cenach

A. VOGT,
Instytut dla mechaniki, etc. 

Poznań, Wielka Rycerska ul. II. (972)

~ JedyZa zaszczytnie znana

Lejarnia dzwonów i metali
C. Schoena, w Poznaniu

ulica Podgórna nr. 3.
poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu i Szan. Dozorom kościelnym 
do odlewu nowych harmonijnych jako też przelewu starych dzwonów ka­
żdej wielkości z pięcioletnią gwarancyą. _ (714)

äJW Odlewy uskutecznia się tu na miejscu w własnej lejami, "W®
¿T. ScKoen.

«awr
surowe, czystego i wybornego smaku od 95^ fen do 
1,60 mrk. za funt (przy odbiorze 1O fantów 1 w 
całkich miechach taniej) jako też zawsze świeżo pa­
loną parową (679)Kawę (Melanie)
od 1.20—2 marek za funt,

Herbatę chińską
ostatniego sprzętu po 3, 4 i 6 mrk. za fuut, oraz bardzo dobre

JPIF“ pusze herbaciane, "Wl 
Araki, rumy, koniaki, franc. czerwone 

i węgierskie wina
poleca

W. BECKER,
plac Wilhelmowski nr. 14, róg Teatralnej ulicy 

obok cukierni p. Wolkowitza.
Próby i cenniki wysyłam na żądanie franko.

Radłanera
Czerwona apteka

poleca
1. Radlauera bez smaku kapsułki 

na tasiemca (usuwają pewno i bez 
niebezpieczeństwa każdego tasiemca 
z głową w jednój godzinie); cena 3 
marki.

2. Dr. Sprangera krople żołądko­
we, butelka 50 i 80 fen.

3. Dr. Rossa Balzam życia i esen 
cya usuwająca boleści żołądka, nie­
strawność i bóle brzucha butel. 1 m.

4. Radlauera krople i herbata krew 
oczyszczające po 75 fen.

5. Radlauera eseneya i maść na 
oczy, usuwająca boleści i wzmacnia­
jąca wzrok cena 1 m.

6. Ruski balsam spirituosowy, prze­
ciwko renmatyzmom i udarowi bu­
telka 2 mr.

7. Balsam rosyjski na odzięblizny
środek najpewniejszy na wszelkiego 
rodzaju odzięblizny, butelka po 50 
fen. i 1 mrk., tudzież Salicyl-Cold- 
Oreame na czerwone popękane ręce 
i usta po 1 m. Prawdziwe tylko w 
aptece Czerwonój Radlauera w Po 
znaniu. (1088)

Radlauera poprawna prof. dr. He- 
bra maść na liszaje (Blei-Creme).

Maść ta jest nadzwyczaj gojącym 
środkiem przeciw liszajom, ostrości- 
skómśj, zapaleniu skóry, cieczy sol- 
nój, (Salzflnss) krostom gorączko­
wym, węgrom skórnym i w ogóle 
przeciw wszelkim gatunkom nieczy­
stych skórnych wyrzutów. Prócz te 
go, jeżeli się maść tę na zapaloną 
ranę przyłoży, sprawia wielki sku­
tek oraz poskramia na podeszwie 
nagromadzone, szkodliwe stwa,rdnię- 
cia, za wielkie i wybijaj ące pocenie nóg.

Szan. Publiczności polecam po ce­
nach nader przystępnych: wędliny 
wszelkiego rodzaju, flądry, bydlinki 
i sielawki codzień świeże, marynaty, 
śledzie nowe Matjes jako też zwy­
czajne sardynki w oliwie i prawdzi­
we sardele, świeże stołowe masło, 
sery rozmaite, kawior przedni, bo­
rówki bez cukru, praw, mesyńskie 
pomerańcze i wszelkie inne de­
likatesy. (2077)

Urządziłem także przytem cał­
kowicie handel korzeni i cygar 
z lokalem wina, piwa i śnia-
dalnią.

Bolesław Ponieeki,
(daw. K. Szulc) 

Wrocławska ul. 34.

Pianina przes. na próbę bez koszt, 
tanio za got. lub na raty. Prosp. gr.

Fabr. Weldenslaufer, Berlin NW.
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FABRYKA
wyrobów stolarskich budowlanych i mebli

z pomocą maszyn pędzonych silnią parową
w Poznaniu, przy ulicy W. Garbary nr. 49

wykonuje wszelkie roboty stolarskie w zakres budowli wchodzące, również schody i posadzki.
Roboty kościelne juko to: ołtarze, ambony, ławki i t. <1. 
Wyroby tokarskie i rzeźbiarskie.
Meble wszeikieg-o rodzaju wedle najnowszych żurnali.

Kosztorysy i rysunki na żądanie w jak najkrótszym czasie.
Szanownej Publiczności polecam również mój w temże samem miejscu znajdujący się

Parasolki i En tout cas
Okrycia żelowe, pluszowe i koronkowe. 
Kapelusze damskie od najskromniejszych do

najwykwintniejszych,
Firanki angielskie białe, crème i kolorowo 

haftowane,'
poleca w wielkim wyborze po nader przystępnych cenach (2079)
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SKŁAD MEBLI,
IiiRtei*, marmurów i vol>ót wyściełanych

zaopatrzony w jak największy wybór towarów.
Całkowite garnitury na pokoje sypialne, jadalne, mieszkalne, salony, buduary, pokoje gościnne i t. d. 

w .'óżnych stylach po cenach fabrycznych.
Za rzetelną, trwałą robotę i wyborowy niateryał daję wszelkie poręczenie.
Meble wyściełane i wszelkie dekoracye wykonuję we własnych warsztatach tapicerskich.
Zwracam uwagę Szanownej Publiczności na to, że wszelkie meble na składzie u innie będące, wyrabiani 

we własnej fabryce, w skutek czego polecić je mogę po cenach daleko przystępniejszych od innych składów, sprze­
dających takowe dopiero z drugiej ręki.

(203)
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Poznań w Bazarze
poleca po cenach nader przystępnycłi i w doborowych gatunkach
Oliwy <1» machin. Smarowidła na osie.
Tran na szory i skóry.
Mydlą szczecińskie twarde do prania.
Mydła rzadkie białe i szare.
Świece ołtarzowe z białego czystego wosku tylko la. 
Olej do palenia dobrze rafinowany. (812)
Petroleum salonowe.
Świece stearynowe „Apollo“.
Mydła toaletowe i lekarskie.
Perfumy francuzkie i angielskie.
Farby, pokosty i lakiery.
Sól kuchenną i bydlęcą luźno i w całych wagonach. 
Makuchy rzepiowc i lniane.
Herbaty w doborowych gatunkach i tanieli cenach. 
Prawdziwe francuzkie Araki, Cognac i Rum. 
Wszelkie korzenie, wyborną oliwę prowanską

do potraw znanej dobroci.
Wszelkie wody mineralne wprost z źródeł sprowa­

dzane itd. itd.

Magazyn mód, składliaitów, koronek, Hranek i towarów białych, 
Ulica Wilhelmowska nr._5, obok poczty.____________ ___

Sztućce stołowe
<Io wypraw skromnych I luksusowych

ułożone w puzdrach, lub b.-z polecam w 
»<1 tmjtiińszych do imjdroższyoh wyrobów Clirlslou» w 
Paryżn, po następujących oryginalnych cenach fabrycznych 

12 łyżek stoJ. 27,60 SI. 12 widelcy stół. 27,60 M.
12 noży stołowych 28,8011. 12 łyżek do kawy 14,40 M.

1 łyżka półmisk. 7 20 M. 1 łyżka waz. (Mała) 11,20 M.
12 ławeczek do noży 13,20 Mrk.

Cały ten komplet najniezbędniejszych w codzicnnem gospo­
darstwie domowem użytecznych sprzętów (lUU.ę

kosztuje razem 130 Mrk.
Oprócz powyżej wymienionych sztnće.y powszechnie uzna- 

tnćj dobroci i trwałości polecam wielki wybór innych do pr.i- 
ktycznego użytku służących przedmiotów jak: cukiernlczki, za­
stawy, kosze, menażki do octu i oliwy, podstawki do szklanek, 
tace różnych wielkości, lichtarze i kandelabry, ozdobne zwier­
ciadła. przybory na potowalnię itd. po różnych cenach, z gwa- 

, rancyą za dobroć i trwałość takowych w używaniu.

«T. Poznań, ul. Wilhelmowska 21.
Speeyulny wyrobów as nlfeiiiely i Hprzętów lc«»Aoi«l>*ye**.

Warszawski magazyn obuwia
damskiego 1 męskiego.

Dobre obuwie było i będzie zawsze cenionem, jest ono niewątpliwie najważniejszą 
częścią odzieży człowieka. W bogatym zapasie i odmianach formy poleca

F. ANDRZEJEWSKI,
Śty Marcin 68 wprost Piekar, dom własny.

Fabryka i skład

Cenniki na życzenie gratis i Tranko.
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę­

dnieniem cen najumiarkowaiiszych polecam:

Urządzenie kompletne z doboro­
wych i trwałych mebli

Mój bogato zaopatrzony
SKŁAD

(711)

towarów złotych i srebrnych
polecam łaskawym względom.

STANISŁAW SZUBERT,
złotnik i jubiler,

POZNAN. ULICA WłLHKLMOWSKA Nr. 7.

P. ORWAT,
pozłotnik,

POZNAŃ, STARY RYNEK Nr. 80, 
poleca się oprócz wszelkich innych robót pozlotni- 
czych do wykonywania prac kościelnych, sta­
wiania nowych i przerabiania starych ołtarzy 
i przyborów kościelnych, a odnawia pozłocenia

rzetelnie i trwale. (1794)
CENY UMIARKOWANE.

Import. Fłorida Ilavańsklc 
cygara po 100, 120 i 150 in. 
za tysiąc poleca (1861)
"W. Beclier,

Wilhelm. Plac nr. 14.

Urzędnik gosp.,
22 lat praktyki, poszukuje miejsca 
zaraz lub 1. 7. 87. jako samotny 
lub na ordynaryą. Oferty prosi pod 
lit. B. W. Jaraczewo. (2076

do 2 pokoi 196 Marek ao 3 poKoi 
wykwintne do 3 pokoi 975 M. wykwintne do 4 poKoi 1563 M
i t. d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów 
pomieszkania. (1245)

Ceny pojedyńczych części urządzenia obliczają 
się nie wyżej jak w cenniku.

A. Andruszewski,
Magazyn mebli,

Wielka Rycerska ul. 8. 
fennijki na życzenie gratis i Tranko.

NOWOŚCI
zagranicztie i krajowe

na nadchodzącą porę wiosenno-latową
odebrał i poleca (1802)

K. Skoraesewskt
krawiec,

nr. 8. Stary rynek nr. 8.
Wszelkie prace wchodzące w zakres krawiectwa 

wykonuję jak najstaranniej podług najnowszych żur­
nali i po cenach jak dotąd umiarkowanych.

q □ Az 3 i u }Ofzo d

Parowniki do perek
zalecające się przedewszystkiem swem poje- 
dyńczem urządzeniem i uicpodlcjrające ża­
dnym przepisom policyjnym, są w wielko­
ści od 3—10 szefli w zapasie

żonaty, w śiednim wieku, bez fam., 
201atpraktyki,gosp., obecnie w miej­
scu, szuka posady od 1. 7. 87. Kop. 
św. i rekom, na żądanie. Adres K. 
M. poste rest. Czempiń. (2064)

Un jeune Français
de bonne famille, élevé au gymnase 
allemand de Metz, pouvant enseigner 
les principes de la nwsiqne et pré­
parer ses élèves pour la 4 classe, 
désire se placer. (2080)

Une Bonne Supérieure 
française, catholique, diplômée, 
actuellement à Posen, désire se pla­
cer du I Juillet, aux appointements
de 400 Mk.
P. Teyssandier, W. Garbary’8.

z browaru kobylepolskiego,

z browaru (1427)
Józefa Pongratz, Eberl-Faber

w Monachium
przedniej jakości poleca — także na sądkach i butelkach -

Duchowski,
„Kesta/ULxa,xxt ZZoTo-srlepole“, 

5. Poznań, plac Wilhelmowski nr. 5.

z fabryk renomowanych po cenach fabrycznych 
poleca we wielkim wyborze

W. Witajewski
Poznań, św. Marcin 18.

Polecam także: (788)
Skrzypce, cytry, futerały i struny wszelkiego rodzaju.
Lampy do pianin, gustowne i najpraktyczniejsze w tym rodzaju

(jedna lampa postawiona na pianinie oświeca dostatecznie całą kla­
wiaturę i nuty, nie rażąc ócz grającego).

Rozmaite automat, lustr, muzyczne grające tysiące sztuk roz­
maitych, jak „Ariston1- (organki) Orfeusz (instr. strunowy) Sym- 
foiiion (gtosy stalowe).

Prawdziwe szwajcarskie skrzynki grające, z melodyami na- 
rodowemi.

w laDryce wyrobów z mieaa i moai
J. Krysiewicza

Sty Marcin nr. 65

Wina szampańskie

mający po za sobą kilkoletnią pra­
ktykę w zawodzie naucz, po wyż­
szych zakładach naukowych, życzy 
sobie przyjąć miejsce nauczyciela 
domowego. Bliższój wiadom, udzieli 
chętnie Wny Prof. Lindner, św. 
Marcin nr. 6. (2063)
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Wody mineralne
Nalew 1887 r.

Marienbad, Karlsbad, Kissingen, Wildnngen, 
Bllin, Ems, Soden, Iwonicz, Wody gorzkie 
M ęgierskie i t. d. odebraliśmy wprost z źródeł 
w ładunkach wagonowych i polecamy po cenach 
nader umiarkowanych. (2009)

Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszej sprze­
daży udzielamy odpowiedniego rabatu.

Jasiński i Otyński,
Główny skład wód mineralnych,

Poznań, Śty Marcin nr. 62.

Dostawcy dworów
Cesarzowej Indji i Królowej Wielkiej Brytanii, Króla Holenderskiego 

i Następcy Tronu Angielskiego Księcia Walji, (646)
Mają na składżie: /

w Poznania: 1. T. Luziński, Hotel Francuski. 2. W. Kamiński, Ho­
tel Berliński. 3. B. Glabisz. 4. J. K. Nowakowski. 5. J. N. Jak 
czyński. 6. Emil Bruinme. 7. H. Hummel. 8. Otto Goy. 9. Stani­
sław Fiksinski. 10. A. W. Żuromski. 11. S. Sobeski. 12. A. Pfltzner. 
13. L. Affeltowicz. 14, F, B. Różyński. 15. J. N. Pawłowski. 16. J. P. 
Beeiy & Co. 17. A. Cichowicz. 18. Bènno Lange, Dworzec Centralny. 
19. August Ory w Dębinie. W Kościanie: J. Kurczewski, w ttmigln: 
B. Radkiewicz.' w Obornikach: M. Głowiński, w Wągrowcu: Gustów 
Ziemmer i Karól Lehmann, w Rogoźnie: F. Wieczorek i A. Rybicki, 
w Buku: M. Sinchniński i T. Degórski. w Grodzisku: A. Ungeri J. 
Tomaszewski, w Gnieźnie: A. Schilling, B. Iioga. F. 1. Chrościński, 
J. Piasecki i B. Koschnike, w Trzemesznie: A. Kiszewski, S. Thom- 
czek i J. Koszczyński, w Mogilnie: II. Meissner i J. Stark junior, 
w Szamotułach: Hotel Giełda i W. & M, Matuszewski, w Wronkach: 
W. Degórski i J. Krzyżankiewicz, w Środzie: Leon Śtanowski i Ho 
tel Hiittnera, w Śremie: R. Kadzidłowski i Magnus Unger, w Ostro­
wie: A. Neumann, w Grabowie: F. Bilicki. w Wrześni: Cukiernia 
J. Ueberle, w Inowrocławiu : Hotel Weissa, J. Jagodziński i ’Filia 
.Takóba Appla (Karól Beyer), w Pleszewie: L. Zboralski i T. Mnsie- 
lewicz. w Ostrzeszowie: W. Marweg, w Miłosławiu: W. Jezior 
kowski. w Żerkowie : A. Hubert.

waru marcowego 1887 r.
Najlepszy double brown stout

od pp. Barclay Perkins & Co. w Londynie
odebrali i polet ają jak najtaniój (2071)

Bracia Andersch.
Nakładem i czcionkami Drukarni Kury er a Poznańskiego.

porządnych rodziców, nad lat 16, sil­
ny, potrzebny do stajni pała­
cowej. Oferty przyjmuje Ekspe- 
dycya Dziennika Poznańskiego pod 
S. K. D. Nr. 2238. (2066)

CHŁOPIEC

Poszukuje się (2067)K.onia
silnie zbudowanego, wierzchowego, 
ujeżdżonego pod wagę 180 funtów, 
5 calowego, kia -z pożądańsza, nie 
nad lat 7 wieku. Oferty przyjmuje 
Eksp. Dziennika Pozn p. S. K. D. 
Nr. 2179. ,

Sala Lamberta
Jutro w niedzielę d. 24 b. m.

Koncert
smyczkowy.

Początek o godz. 8. Wstęp 25 fen.
A. Thomas.
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